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E 8-go stycmia parlament irlandzki, ns- 
siec? | parlament niepodległościowców 
; zkich, pędząey do miedawna żywot 

iny, zatwierdził siedmiu głosa- 


mi większości projekt ugody z Anglią, pod- 


3 A g a ` 
« ment angielski przedtem już przyłał tę u- 
5 Uki á 


grudnia w Londynie. Parla- 


|. gode, wobec czego stknowisko jest 
"i a większego znaczenia, ponieważ Ui- 


_ „dziem 


ster był dotychczas w rękach Anglji narzę- 
polityki przeciwirłandzkiej, z chwi- 


1 lg zaś pogodzenia się Ańglji z Irlandją to- 


= 


| 
| 


_ ła Ulsteru się i prowincja ta bę- 
dzie z" porozumieć się z więtrszością 
|| * Depesze doniosły, że uchwałę parla- 
mentu irlandzkiego przyjęły dumy, zebra- 


ne przed gmach parlamentu, z nieopi- 
sana radością. Był to wyraz gwałtownego 


pragnienia pokoju ze strony mas irlandz- 
kich. Pragnienie to jest powszechne za- 
równo w irand, jak Amglji. Wyczuł je 
trafnie i wyzyskał po mistrzowsku loyd 
George podczas rokowań z Irlanidczykami, 
ye też i kierowali się niem przedsta- 
wiciele Sinn-Fein'erów; którzy podpisali 
ugodę i którzy bezwatpienia znajdą w ma- 
sach irlandzkich podezas nowych wyborów 
więcej poparcia, amiżeli w parlamencie o- 
beonym, ' pozostającym +8 dużej mierze 
*%iemrym prez e Valera, który u- 
z Anglja odrzucił.i któremu do po- 
ego wyboru na prezydenta rabrakło 
tylko 2 głosów. 

Aż do zebrania się nowego parlamen- 
"tu rządy tymczasowe sprawować będzie 
ent Griffith, grupa zaś de Vale- 
ry pozostanie w opozycji. Ale nie będzie 
to „opozycja eynna“ — jak oświadczył w 
„parlamencie de Valera, ani tem raniej wal- 
ka bratobójcza, lecz „z dwojga złego wybie- 
| ramy mniejsze w. interesie , Irlandi. 
Wszystko, co uczynicie dla zapewnienia 
Irlandji całkowitej niepodległości, znajdzie 

aa A iepod] 
Ale uzyskanie całkowitej ni o- 
„Bei: w warunkach obecnych Było anasare 
- bieństwem. Nie mówiąc już o ambicji An- 
glji, która nie mogła jednem posunięciem 
pióm wyrzsc się całkowicie kraju, który 
pustoszyła i gnębiła w ciągu wielu stuleci 
i z którym Ściśle związana jest pod wzgle- 
dem golityomym i gospodarczym -— ale 
j Iniamdji, kraju niewielkiego 
(abszar nieco większy od b. Galicji) i sła- 
bo rozwiniętego . ekonomicznie, i 
niepodległość bylaby narazie zwycięstwem 
, raczej natury moralnej. Rozumiał to dosko- 
nale sam de Valera, który w zasadzie go- 
«dził się na zwierzchność króla angielskie: 

go. ale domagał się, by Irlandja nie 
` głaz 
uwierzchności, a nie — jak opiewa traktat 
ugody — by konstytucja irlamdzika zawie- 
mała formułę przysięgi na króla angiel- 


~A przecież jakież w 
stwo osiągnął naród ir! 
gu 4 z górą stuleci by? w nieustannej woj- 
ciemięzca sagielskim! Stokrotnie mu 
ulega, ale st 


1 . 


amdzki, który w cią- 


okroć zmowu za broń chwytał 


miri 


‚nych i moralnych, 
czasu i energji, by naprawić : szkody j zło, 


calkowita | 


X 3 X 

i porywał się ma najeźdźcę.. Historja walk 
irlandako-angielskich mało ma sobie rów- 
nych `w dziejach. nowoczesnych: i pozosta- 
nie na zawsze pomnikiem niezniszczalności 


nem państwem“. 

Ale sprawiedliwość każe przyznać, że 
gdzie jak gdzie, ale w sprawie irlandzkiej 
Lloyd George okazał się politykiem prze- 
widłującym i rozumiejącym ducha i potrze- 
by czasu. Prawda, że Lloyd George ptzez 
3 lata prowadził wobec Irlandji politylkę 
„silnej ręki”, usiłując przy pomocy oręża 
i.represji zdławić ruch powstańczy ; praw 
da, że na zmianę jego stanowiska wpłynę- 
ły w dużym stopniu zbliżające się wybory 
do parlamentu angielskiego i obawy przed 
potęga klasy robotniczej, jakoteż nacisk 
Stanów Zj , gdzie jest 11 mi- 
ljotów Irlandczyków ( o dwa razy 
tyle, co w samej Irlandji). Ale, że Lloyd 
George właśnie uwzględnił wszysikie te 
momenty i przystosował do nich swój mo- 
wy kurs w polityce irlandzkiej — śŚwiad- 
czy, że nie jest rutynista, że patrzy na 
świąt żywemi oczyma, że umie wyciągać 
wnioski z faktów, że nie upiera się przy 
swej nieomylności. Nie powtórzył też wię- 
cej błędów poprzedników i swych wła- 
snych, wyciągając z lamusa ośmieszony 
„home-rułe', . lecz: odrazu wystąpił z pro- 
jektem, dającym Inlandji prawa i swobody 
dominjów. Ś 

Polska ma także swoja Irlanidję. An- 
glja nie zdobyła się była w r. 1880" na u- 
chwalenie projektu autonomji dla Irlandii, 
przedłożonego przez Gladstone'a i zato mu- 
siala w r. 1921 zgodzić się ma statut „wol- 
nego państwa”. A ileż przez ten czas po- 
lato się krwi, ile poniesiono strat materjal- 
„ile trzęba będzie zużyć 


wyrządzone przez nierozum i egoizm zaśle- 


pibnej żądzą zysku i panowania: burżuazji 
angietskiej! S 


J: ; 
I w Galicji Wschodniej, jak w. Irlamdji, 
walka narodowościowa wyrasta na tle wał- 
ki chłopstwa miejscowego z obszamictwem 


| obconarodowym. Walka społeczna chłopa 


własnej woli udzieliła królowi tej 


| 
| 


ukraińskiego z obszarnikiem polskim potę- 
gowała świadomość harodową tego chłopa 
i jeżeli endecja chełpi się, że ziemianie 
wschodnio - gałicyjscy byli krzewiciełami 
kultury polskiej w Galicji Wschodniej, to 
trzeba jej przyznać, że jako obszarniey 
„krzewili” też uświadomienie narodowe 
wśród chłopów ukraińskich. Nie 'wdajaę 
się w rozważania histeryczne, poprzestać 
można na stwierdzeniu faktu, žo- chłop ru- 
siúski w Galicji Wisch. dzięki- swym walkom 
społecznym wyrósł na świadomego swej 
odrębności narodowej Ukraińca, że świa- 
'desmość tę wamocniła w wielkim stopni 
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Administracja czymna od 10 do Gej bez przerwy. 


nie świadkami, jak polskie klasy posiada- 
jące (nie wyłączając chłopów + posiadaczy) 
małpują swych angielskich towarzyszy kla- 
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wojna, że chłop tem ma ita ducho- 
wego w licznej inteligencji ukraińskiej, że 
jednem słowem, mowy być nie może, aby 
łudność ukraińska Wsch. Gal. godziła się 
Kkbrowolnis na rolę jedynie obywateli 
rok województw wschodmio - galicyj- 

ich. i 
I oto dziś, będąc świadkami ugody an- 
gielsko - irlandzkiej, jesteśmy ķ Ś 


sowych z 1885 r. A przecież dzieli nas od 
owej chwik-37. tat, dzielą late woy Świa- 
towej i doświadczeń pouczających! Prze- 
cież Polska dzisiejsza nie może sobie po- 
zwolić na eksperymenty potężnej Anglii, 
która wreszcie przejrzała swój błąd isna- 
prawiła! (Przecież Galicja Wsch. ze wzglę- 
dów politycznych ma ła Polski donioślej- 
sze znaczenie aniżeli -Tandja dla Angliji, 
gdyż w Galicji krzyżują się wpływy Rosji i 
Czech, które na, swój sposób dążą do roz- 
wiazamia sprawy w myśl interesów  włas- 
nych, wrogich interesom Polski! Przecież 
stosunki wschodnio - galicyjskie rozstrzy- 
gaja o stosunku Ukrainy do Polski, roz- 
strzygają o bezpieczeństwie granicy _ pol- 
skiej na Wschodzie! Przecież jątrzenie tej 
sprawy, połowiczne czy wadłiwe jej rozwią- 
zanie w obrębie państwa polskiego wymosi 
rzeczy poza granice Polski, aż do... 


ja siłę 
K opinji i in- 


amialdiy, szkodząc niepomiernie 
teresom Polski! 


Ale burżuazja polska niedarmo ucho- ! | Q 
-D rewizje traktatu wersaltziejo. 


Projekt J. M. Keynes'a. 
(Korespondbncja własna). 


Lendyn, i1 stycznia. 


W chwili gdy w Cannes odbywa się 
konferencja Rady Najwyższej, której głów- 
nym programem jest sprawa © odowań 
; związana z nią sprawa ekonomicznej od- 
tudowy Europy, zdaje się nie ulegać dla 
nikogo żadnej wątpliwości, że znajdujémy 
się w przededniu rewizji Traktatu Wersal- 
skiego. 

W takiej chwili ukazała się książka, 
która — sądząc z autorytetu autora — wy- 


wrze silny wpływ na tę przewidywaną re- 
wizję. Tytuł książki: „Rewizja raktatu“, 


jako dalszy ciąg książki „Ekonomiczne na- 
stępstwa Pokoju”, napisał Jolin Maynard 
Keynes. ; Obi 
Zanim zajmę się określeniem znacze- 
nia tej książki w świetle istniejących ten- 
dencji polityki angielskiej, pragnę dać 
Wam obszerne streszczenie jej treści, któ- 
ra jest nieco węższa, aniżeli należałoby 


m_a 


przypuszczać z tytułu. Rewizja bowiem. 


traktatu, o jakiej mówi Keynes dotyczy wy- 
łącznie sprawy. odszkodowań niemieckich. 
We wstępie autor zaznacza, że od czasu 0- 
głoszenia jego pierwszego dzieła o trak- 


tacie tyle nowych faktów wyszło na jaw, 


że zrewidowanie poprzedniego dzieła by- 
łoby niewystarczające. „Zdecydowałem 
‘się z tego powodu pozostawić je niezmie- 


nionem, poprawki zaś i dodatki które bieg ' tam o przedwdjennem zapotr 
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NONE: A ię osa odkad wek kum A 


Meni pojedyńczy w Waan 20 mk 


poh. 
© 
A 
A 
B 
egi 
> 
jena 
l vj 
O 
Ę 
m 
8 
© 
i] 
aZ, 
pew 
E 
tu 
LA 
ja | 
ALĄ 
"= 
G 
EDO 


Ceny ogłoszeń! 
| w tekście (przed kron} Mk. 75 
Nekroleri 50 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz o„ RU 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć ` 
za wiersz wysokości I milimetr. 
Ogłoszenia w N:Ne niedziel. o 25% droż= 
Fantazyjne | tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszunia przyjęte po zamknięciu Adosie 
mistracji è 10 drożej. / 
Każda nowa podwyżka taryfy oboftą- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego Z4< ; 
wiadomieńia. 
Za terminowy druk ogłoszoń administracja 
~ nie odpewiada. a= 
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jej mądrość polityczna wyraża się w tem, 
by tylko Ententę odsunąć od wscho- A 
dnio'- galicyjskiej a potem , LSB 


adw 


po swojemu, to zmaczy zostawi zd 
po dawnemu. P. Skirmunt, nie mając od- T 
wagi: żądać wolnej ręki w sprawie galicyj- 
skiej wprost u możnej Ententy, zawiera ma- X 
wet umowę z pupilem Ententy — Czecho> 
słowacja w tym głównie celu, by nie dać... 
autonomii Galicji Wsch. Nasi politycy bur- 

żuazyjni* dbawiają. się s autonomia, - 
Wileńszczyźnie, ponieważ, + 
` Gafcja Wschodnia mogłaby 
rówież prawo do autonomiji. 
pomyślą, śż jakke 


w, 


i 


sobie rościć : 
Ale ludzie ci nawet nie 3 
wiek ułożą się i między Polską a 
Wileńszczyzńą, nie można porównać tej ©- 
statniej o zdecydowazej większości polskiej, 
z Galicja Wischodmią o również zdecydowa ` 
nej większości ukraińskiej. A już szczytem 
złośliwości i cynizmu jest „program“ p. No- 
wickiego Z „Przeglądu Wieczornego”, aby. 
Ukraińcom w Galicji Wsch. „dać! te same 
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prawa, z jakich korzystali w monarchii au a 
stro - węgierskiej. Gdy idzie o Polskę, cie 
szymty się, że stara Austrja zapadła w gmi- .g 
zy i przez to przyczyniła się do odbudowy * 


e 
3) 


niepodległości naszej. Ale wobec bratriie- * 
go narodu ukraińskiego Polska niepodl+ | 
gła ma być tyko dalszym ciągiem Ansfrji — 
zmomarchicznej! Swa austrjacką orjentacją | K 
zasikanbi sobie! p, Nowicki niewatpliwie ty- 
tul dobrego „patrjoty“ polski 3 
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| wypadków uczynił niezbędnymi zebrać w 
tym ciągu dalszym”. 
| W pierwszym z siedmiu’ rozdziałów 
książki Keynes zastanawia się nad obec- 
nym stanem angielskiej opinji publiczneg szą 
i słusznie dochodzi do przekonania, że @- 
pinja ta zmieniła się w ciągu ostatnich 
trzech lat radykalnie, że po upojeniu zwy- 
cięstwem nastąpffo zdrowe  otrzeźwienie, 
pozwalające na rozpatrywanie zagadnień 
bieżących z bardziej praktycznego punktu 
widzenia. W następnych pięciu | ia- - 
łach znajdujemy bardzo starannie Ki aatos 
waną historję przesiłeń na tle. rokowań SH 
Ententy z Niemcami o odszkodowania e 
wraz z obfitym materjałem dowodowym, 
zebranym w dodatku do tekstu ksiażki. 
Inteligentny czytelnik nie znajdzie w 
tych pięciu rozdziałach rzeczy nowych, in- t 
teresującym jednak jest_,,proces dorits 
wy” Keynes'a, którym skutecznie broni, 
teorji swej pierwszej książki i wprowadża 
pewne poprawki do swoich kalkulacji. 
'. Najciekawszym dla Was będzie za=- | 
pewne ten ustęp rozdziału drugiego, w któ. 
rym Keynes szczerze przyznaje się do błę- 
du, popełnionego wzgledem Polski, Key- 
nes pisze: (str. 47 — 49). i e” 
„Pragnę skorygować mylne zdanie w | 


» 


odsyłaczu na stronie 79 książki „Ekono-- A: 
miczne następstwa pokoju") Mówiłem p: 
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winien był mówić o przedwojennem zapo- 
trzebowaniu rocznem przedwojennej Polski. 
względniłem w tekście książki zmniejszo» 
me zapotrzebowanie węgla w Niemczech. 
ednak, że odsyłacz w formie opublikowa+ 
nej mógł być uważany, jako wprowadzają- 
je ı żę fakt, iż stronnicza krytyka przycze- 
; się tak łapczywie do opuszczonego sło- 
ka“ w wspomniśnym odsyłaczu, jest uzna- 
niem dla dokładności całej książki o „Eko- 
sprawy powstała wcale pokaźna literatura. 
Sejm polski poświęcił posiedzenie w dniu 
analizie tego odsyłacza, które zakończył re- 
zolucją, uchwalającą ogloszenie na koszt 
okazji (mowy posła Wierzbickiego) w kilku 
językach. Muszę przeprosić za wszelki spa- 
| moja ponosić może odpowiedzialność”. Tu 
' p. Keynes przytacza początek i zakończe- 
obowiązany jest skorygować cyfry poprzed- 
lie, a mianowicie: 
w tem pokojowym w nowe państwo Polskie, 
eż ały w r. 1913 — 19 445,000 ton wę- 
. mie, zaś 7.370.000 ton pochodziło z Górne- 
_ go Śląska (cała produkcja Górnego Śląska 
koła plebiscytu na Górnym Śląsku powsta- 
„ła olbrzymia literatura z obu stron", P, Key- 


Błąd ten nie był istotnym, ponieważ u- 
spowodowane utratą terytorjum. Przyznaję 
cy w błąd. Równocześnie jednak zdaje mi 
przedwojenny” przed słowem „Fol- 
" momicznych Następstwach", Dokoła tej 
20 stycznia 1921 r, dyskusji i patrjotycznej 
państwa głównego przemówienia przy tej 
Ę dek marki polskiej, za który niebaczność 
X nie mowy p. Wierzbickiego i oświadcza, że 
„Ziemie polskie, zjednoczone trakta- 
__ gla, z których 8.989.000 produkowały te zie- 
_ wynosiła w tym roku 43.800.000 ton). Do- 
_ nes wylicza najważniejsze prace z tej dzie- 
__ dziny.' 


_ O samej decyzji śląskiej, powziętej 
z Radę Ligi Narodów wyraża się Key- 
ujemnie, choć umiarkowanie i przypi- 

je ją wpływom francuskim na Ligę. 
ı Najważniejszym rozdziałem. książki 
_ fest siódmy, w “którym Keynes rozwija 
szczegółowo swój projekt rozwiązania 
sprawy odszkodowań niemieckich i ogólnej 
konsolidacji Europy. W projekcie tym Key- 
nes niespodziewanie występuje, jako rzecz- 
nik interesów Polski, jak gdyby dla zatar- 
cia poprzedniego wrażenia  stronniczości, 
anego antypolską tendencją swej 
przedniej książki. 7 
_ Ale o tem w następnych listach. 
4. B. Cz. . 


Dzić o godz. 7-ej wieczorem w sali Tow. 
=- Hygienicznego odbędzie się. 

sez Wieczór poświęcony twórczości 
|. - ANATOLA FRANCEA 
Prelekcję o twórczości i działałności 
i A. France'a wygłosi 


Fragmenty z utworów A. France'a odtwo- 
Dos. rzą art, dram. 
y +? 


Nowakoryski i Jam gochanewiez. 
4 e 
_ Mały feljeton. 
8 „STAROWISKO SALAMI". 

Podczas narad w komisji oświatowej w 
_ Sprawie budowania ezkół, gdy rząd  „inieli. 
__ gencki* nawet dyskutować nie chciał ma ten 


chalsiki chce zrobić ze społeczeństwa „osła ob- 
- inczonego złotem'* czyli chce mieć spoteczeń- 
_ liwo ciemme, głupie, zacofane — ale bogate. 
' Ba, gdyby mzeczywiście dylemat przedslawiał 
się w sposób tak uproszczony! Niestety.. Szkół 
porządnych nie chcą dać, t. zn. spoleczeństwo 
/ chcą zoślić alle osielstwa-tego wcale nie dbju- 
| czą dotem. Gdyby p. Michalski mczynit, żeby 
każdy obywatel mia? w garmku kurę zamiast 
«leju w głowie — to wantoby się jeszcze nad 
tem głowić. Ale jeśli nie daje się ani oleju, 
_ ani kury — to stanowisko takie przypominia 
= wyżej wspomniane zwierzę ale bez wyżej 
_ wspomniasych juków, 

Co im dużo gadać. Dla świata złofo rów- 
/ ma się mądrości. Gdyby p. Michalski, zajmu- 
_ jąc slanowisko ubskumanta z 18 wieku, zajął 
równocześnie stanowisko Midasa i potrafił za- 
miest szkól wyczarować góry złota wielkie jak 
„budynki szkolne, toby wówczas mądrość, wy- 
kształcenie, studja, fachowców snadnie można 
_ było Bupić zagranicą. Eksportowalibyśmy zło- 
o to, importowalibyśmy oświatę, Bylibyśmy tak 
$ oświeceni, jal jesteśmy albo jeszcze mniej, 
cały świat mielibyśmy w kieszeni Tym- 
AR sem świat mas ma w kieszeni i bandzo dłu- 
_ go jeszcze będzie miał, jakkolwiekby siebie 
_ wychwatał p. Michalski, a my nie posiadamy 
_ cświaty i jesteśmy ciemni. Więc Świat mie mo- 
_ że © nas mówić: „głupi ale bogaty”, lecz gotów 
powiedzieć .i głupi i lachmaniarz". (Osłom ob- 
_ juczonym zoem kfamiają się, lez zwyczajne 
_ „osły, biorą na sznurek i prowadzą do bydżobój- 

ni, aby z nich fabrykować kiełbasę uwaną sa 
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, Praponowalbym tedy, aby stanowisko p. 
iego w siosunku do zagadnienia 0- 

światy nazwać stanowiskiem salami į tem sa- 
mem przejść nad niem do porządku dzienne” 
go. Może sobie p. Michalski wobec siebie i 
swojej rodzinę bliższej i dalszej zajmować sta- 
nowisko salami, dziec swej rodziny odebrać 
ze szkół i dążyć do tego, aby były jak najgłup- 
sze. 'To już będzie jego osobista sprawa, do 
której nikt-nie ma prawa mieszać gię. Mogą 
wszyscy inni ministrowie  „imteligenckiego” 
rządu solidaryzować się w swem życiu pry- 
wałtnem ze stanowiskiem salami p. ministra 


skarbu i tak samo (postąpić — ich to sprawa 


Może być. ze stanowisko ich tłumaczy się prze- 
życiami indywidualnej natury, z których wyni- 
klo, że najlepsza nawet szkoła kogucika nie 
zamiemi w bażanta, jak twierdzi B. Hertz w 


„Reduae* — ale indywidualne doświadczenia 
w. zastosowamiu do losów 
zawsze pomryłką. 


ry „inieligenckiego rządu” wzięli sobie raczej 
pizyłktad z tow tow. Kopcińskiego i Rżewskie- 
go z Łodzi. Rżewski į Kapciński powiedzieli 
schie, biorąc d Łodzi w swe ręce: „wszy- 
siko ma oświatę“! I w przeciągu 2 lat uczynili 


< W dniu 10 stycznia Zarząd. Główny 
Związku Ziemian wydał komunikat, umie- 
szczony w pismach burżuazyjnych, oraz w 
ich własnym organie „Przeglądzie Ziemiań- 
skim". W komunikacie tym p.p. Jan Stecki 
i A. Morstin starają się uspokoić opinię 
publiczną w sprawie masowego wydalania 
robotników rolnych z dniem 1-go stycznia. 
Piszą oni: i 

„Od paru tygodni „Robotnik, „Niedota 
Chlopska“ i spokrewnione a niemi wydawnie- 
twa druklją pod fantastycznemi, drażniącemi 
nagłówkami wensje o niepomiernie wielkiej 
rzekomo ilości robotników Solwarczmych, po- 
zbawionych pracy a dniem d-go stycznia m. b. 
Nie wchodząc w abwierdzania ścisłości cyfn, w 
do których mieć będziemy wiamogodne dune w 
ciągu bieżącego miesiąca, musimy zaznaczyć, 
że nie dowodzą omo niczego, gdyż ufmnują tyl- 
Ko jlość robolników, odprawionych przy nowo- 
rocznej zmianie służby, nie mówiąc już nio o 
tem, ilu z nich już znalazło dub znajdzie w naj- 

Mliższym czasje pracę w innych folwasikach. 
© Zjawisko zmiany pracowników, a więe u. 
dzielanie im w dniu 1-go atycznia kartek zwol. 
nienia,. jest zjawiskiem stalem, powiarzającem 
się coroanie, È niema w niem nie wyjątkowego, 
groźnego lub miepokojącego: ordynarjusz fol- 
warku A przechodzi na takie same stanowisko 

do folwarku B,” 


P.p. Stecki i Morstin powiadają, że te- 
goroczne wydałenia są zjawiskiem stałem, 
twierdzą, że orłlynarjusz, który otrzymał 
zwolnienie z folwarku A., otrzyma pracę 
w folwarku B. Chcielibyśmy wierzyć, wa- 
szym, panowie, zapewnieniom. Ale fakty i 
cyfry, będące w naszem posiadaniu, mó- 
wią zgoła co innego. Naprzykład w powie- 
cie miechowskim, który reprezentuje p. 
Morstin, mamy wydalonych 107 rodzin, a 
w powiecie p. Steckiego aż 450 rodzin! 

A teraz przypatrzmy się, jak wygląda 
sytuacja w innych powiatach. 

„Dane, któremi rozporządzamy, doty- 
czą 32 powiatów. Ogólna liczba wydalo- 
nych przedstawia się, jak następuje: 


W 15 powiatach województwa War- 
szawskiego 2.606 rodzin. 

W 5 powiatach województwa Łódz- 
kiego 804 rodzin, 


/ 


społeczeństwa są 
*  Niechby pp. Pomikowski i Michalski, fila- 
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to, że jedyna w całem państwie Łódź wszyst- | do zupełnej dyspozycji chłopów pewną część 
kie dzieci posyła do szkól. I trzeba tw dodać, | płodów rolnych. Sposób wszakże ściągania 


że jeżeli dotąd jest rzeczą zgoła niewiadomą, 
s łaa wyda system p. Michalskiego, 
bo jasną i pewną jest dla każdego, iż 
kapita? wiożony przez. Kopcińskiego i Rżew- 
skiego na cśówiaię wróci się siokrotnie. Ale 
Rżewslki to robociarz, a Kopciński to świado- 
my przedstawiciel klasy nobotniczej, która do- 
brze rozumie, iż najstrawniejszą trucizną spo 
łeczną jest ciemnota e najwięższą, armatą bro- 
Diącą niepodległości i zabezpieczającą spole- 
czeństwu pracy jasną przyszłość jest — © 
świata. jeż k 

Niestety. Inaczej zgoła poczynają sobie 
dwa słupy gabinety, aniżeli ci dwaj: kierowni- 
cy magistratu łódzikiego. 

Gdy minister wojny Sogmkowski zaśpie- 
wał: „Michasia, daino 100 miłkhandów na ar- 
maki", minister Michalski ami mrugnął, ale 
gdy ludzie widzący dalej powiedzieli: .„Dajże 
coś na oświatę* amator salami zaśpiewał 
„jedź na Kretę“... Nie wiem, czy mu odpo- 
wiedziamo: „Jedź do Łodzi”, ale pam mmister 
sam dla własnego dobra powinienby to przed- 
sięwziąć. Od Łodzian stanowczo więcej mo- 
żina się nauczyć niż od mieszkańców... Krety.u 
Zysław. 


W 6 powiatach województwa Lubel- 
skiego 1,164 rodzin. 

W 3 powiatach województwa Kielec- 
kiego 563 rodzin. 

W 2 powiatach województwa Poznań- 
skiego 230 rodzin. 

1 powiecie województwa Pomor- 
skiego 120 rodzin. 

Ogółem wydalonych 5487 rodzin. 

A ponieważ p.p. Stecki i Morstin ma- 
ją wątpliwość wogóle co do cyfr, podanych 
przez nas, przeto chętnie chcielibyśmy u- 
słyszeć w tej sprawie opinję Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy, który powi- 
nien posiadać dane co do liczby wydalo- 
nych, zgodnie z orzeczeniem Nadzwyczaj- 
nej Komisji Rozjemczej, paragraf 38. Licz- 
ba zaś świeżo godzonych w wymienionych 
powiatach wynosi zaledwie 150 rodzin! _ 

Pozwalamy sobie raz jeszcze stwier- 
dzić, że w roku bieżącym wydalania w po- 
równaniu z ubiegłemi latami są o wiele licz- 
niejsze, że ogół ziemian pozwala sobie na 
ordynarne, niczem nie usprawiedliwione 
szykany w stosunku do robotników poszu- 
kujących pracy. Że wydalono dużo robot- 
ników, którzy przepracowali 25 lat, a na- 
wet 46 lat. 

Wreszcie zaznaczamy, iż mniej więcej 
około 20-go b. m. będziemy w posiadaniu 
danych z całego kraju, które też natych- 
miast my do 
stwa. W roku ubiegłym twierdzili ziemia- 
nie, że dlatego robotnicy rolni'nie otrzyma- 
li pracy, iż Związek robotników rolnych nie 
pozwalał im poszukiwać pracy. W roku 
bieżącym zaś robotnicy do 15-go stycznia 
szukali pracy i jej nie znaleźli, przeto nie 
chcąc robotników narażać na szykany i 

iny, uważamy, iż dalsze poszukiwania 
pracy są bezowocne, albowiem traci 
czas, który powinien być zużyty na pracę. 

Natomiast zażądaliśmy zwołania po- 
wiatowych Komisji Polubownych, na 'któ- 
rych przedłożymy listy wydalonych robot- 
ników rolnvch. Ziemianie zaś muszą dać li- 
sty wolnych miejsc, do których bezpośred- 
nio skierujemy robotników, 

Tego rodzaju rozwiązanie uważamy za 
jedynie właściwe, gdyż nie możemy po- 
zwolić na to, by robotnicy rolni zdani byli 
na łup złośliwej samowoli ziemiańskiej, 


Ń J. Kwapiński, 


Zycie poliłyczne na Mkrainiie. 


Podział państwa sowieckiego na dwa 
przeciwne sobie obozy: miasto i wieś, datuje 
się cd bardzo dawna, nigdy wszakże ma U- 


'kraimie nie był tak jaskrawym, jak obecnie. 


Zaczął się oa wyraźniej zarysowywać od cza- 
su realizaóji słynnej „razwionetki” zbożowej 
w r. 1920, kiedy wszędzie po wsiach krążyły 
uzbrojone bandy wojskowe łącznie ze zmobi- 
lzowanemi specjalnie oddziałami  czlieników 
partji i związków zawoduwych, zabierając 
chłopom prawie wszysko zboże i prudukiy 
żywnościowe. Oporne wsie i kolonje szmowe 
karann, paląc, rabwjąc i mordując Chłopi mu- 
siek uiedz, ale zapamiętali to sobie dobrze Í 


ma drugi rok mie Śpieszyłi z zasiewami, pra” |* 


cowali wyłącznie prawie dla siebie  Poszatem 
krwawo mścili się na drobnych oddziałkach 
wojsk i poszezególnych komunistaeh i urzęd- 

Tensta chłopów. wynówia na fe stosum- 


Takie stanowisko wsi, mieurodzzj ogól. 
ny i niały wynik „razwiorstki" spowodowały 


wiadomości społeczeń-. 


się 


tego podaiku był taki sam, jak poprzednio ~ 
(ekspedycje zbrojne), ile że wieś nader aie- 
chęinie spelniała ten obowiazek. I znowu ze- 
ikma? się przedstawiciel wsi z przedstawicie- . 
lem miasta w dwóch wwogich obozach, i zmów 
polała się krew z obu stwon.. ` ə 
Dzisiejsza wieś ukraińska przedstawia 
zamkniętą w sobie całość gospodarczą; do 
miastarsię nie jeździ, chyba z nakazu władz, lub | 
celem sprowadzenia sobie niezbędnych na- 
czędzi i przedmiotów. Gotówki więcej aie 
potrzebuje i za pieniądze absolutnie nie aie - 
sprzedaje. Prowadzi handel wymienny w czy- 
stej formie otjenitując się według wastości | 
przedwojennej, połakkomi się na złoto | 
(zamożniejsi), W pasie jpogranicznym s Pol. 
ską wszelkie ftranzakcje dokonywane są w . 
markach polskich, tak przez chłopów pamię- 
dzy sobą, jak między. wsią i miastem. 
Antagonizm wsi i miasta stale się zwięk- 
sza. Politycy komunistyczni uświadamiają 
sobie całe niebezpieczeńsiwo jego rozwoju dia 
państwa, ciągle © tem piszą i mówią, a jednak 
sami go zaostrzają coraz bardzigj. Jesienią r. 
1921 rzucili na Ukrainę Prawobrzeżną masę 


| wojsk z gubemnji centralnych. I nietyle może, 


jak sądzą niektórzy, w celu dokomamia mani- - 
testacji zbrojnej wobec Rumunji i Polski, któ. - 
re się jej nie zlękły, ile celem sameżapro- - 
wiantowanmia się wojsk w najbardziej zasob. 
nych. w zboże gubernjach — kosztem chłopa 
ukraińskiego. Szperają więc całe gromady 
piechoty i kawalerji po wsiach, spadają, jak 
szarańcza, na chłopów i obdzierają ich czasem 
doszczętnie ze zboża, mąki, siana, jadła, ra. 
bierając przytem ostainią nieraz parę butów 
lub kożuch z wylękłego, zbitego, płaczącego z 
bezsilnej rozpaczy chłopa Ponieważ zaś są to. 
przeważmie Moskale, lud ukraiński nienawi- 
dzi ich podwójnie: i jako rabusiów i jako Mo- 
skali. Dość krzyknąć: „towaryszy idut‘, gdy 
cała wieś millknie, wszyscy chowsją się po 
chatach i gumnach i unią ze strachu i micie- | 
kłości. $ £ 


kie wiadomości, podawane : ie przes 
prasę zakondonową ukraińską į obcą o mw 
chach powstańczych, © powodzeniu oddziel. 
mych atamamów, o porażkach wojsk  sowiec- 
kich, o zajmowaniu przez powstańców linji 
kolejawych i — należy przyjmować 


jako proste odruchy ludności, która m danym 
- uległa nieświadomej progmokacji na- 
bujących oddziałów wojskowych lub władz 
miejsoowych. Wystąpienia te, trwające nieras 
po kilka dni, mawel parę tygodni, uwieńczo. 


krwawym odwetem. dokonywanym przez ekis- 
pedycję karną ną całej wsi dub w okręgu. 
Orientacja za Petlura, bardzo aktualną je. 
ezcze w pokzątkach r 1920, została znacnię 
osłabiona po niepomyślaym pochodrie poł. 
skim na Kijów. Dziś chłopi wspominają 
batika Pefilurę, jako postać Taczej minioną. 
Sprawa odrodzenia politycznego Ukrainy ob. 
chodzi ich w daleko mniejszym nid 


stopnim, 
pozbycie się rąbusiówaiowaryszów", jak 0- 


nadenuszyciiko kwestje materialne å to nafbiić- 
szej przyszłości, sprawy eżącego, rzekł. | 
bym. Nie wierzą we własne siły do walki z 

bolkszewiamem; daje się odczuwać na 


zatpełnie i ostatecznie 
Niemcy”. | 
Niemcy cieszą się wśród chłopów na Ukra- 
inie (i nietylko wśród chłopów) największym | 
a ; może dlatego, że chłopi czuli na' 
sobie żelazna piętę niemiecką CZASÓW okupa- - 
cji 1918 r... Niemcy mogą wszystko. tylko Eir 
ropa im mie pozwala na oswabodzenie Rosji - 
i Ukrainy od komunistów — takie zdamię 
Dla chłopa ukraińskiego, według jego | 
dzisiejszego światopoglądu, uajlepszym byt 
rząd carski (siel), możliwym zaś będzie każ. | 


podległość. 


matomiast zupełną swobodę eksploatowania 
pozostałej z podziału ziemi. j 

~- Tak więc ludność władzy sowieckiej nie- 
nawidzi, pozbyć się jej włacnemi siłami nie 
 poirafi i czeka... ma pomoc? nie, na zamach 
106 icielski zewuięjrzny. 
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Zdlizka i zdaleka. 


KOMUNISTA, KTÓRY NIGDY NIM NIE BYŁ. 


Słynny powieściopisarz francuski, A- 
natol France, otrzymał tej zimy nagrodę 
Nobla i pojechał do Sztokholmu, aby ją o- 

ebrać. Rzecz prosta, że przyjmowano go 
tam z honorami królewskiemi. Król, królo- 
wa (Niemka, która nie chciała przyjąć pre- 
zydenta francuskiego Poincarćgo w roku 
1914! — dwór, finanse, obszarnicy, a zape- 
wne i literaci zgremadzili się, aby powitać 
znakomitego gościa. Były bankiety, były i 

terview'y. I oto France pytany, zali 
Prawda, iż został „„komunistą”*, odrzekł: 
„nie jestem bynajmniej komunistą, rozcza- 
rowałem się co do możliwości przewrotu 
społecznego, najlepszy ustrój społeczny —- 
to francuski — drobna własność ziemska...“ 

* Znam czytelników, których ta wiado- 
Mość zasmuci. Komuniści francuscy tylo- 
krotnie chełpili się, że po rozłamie partii 
socjalistycznej francuskiej Anatol France, 
Przyjaciel Jaurćsa, pozostał w obozie „ko- 
Mmunistów”, iż dzisiaj czytelnicy warszaw- 
Scy dziennika „I Humanité" mogą odczuć 
niesmak rozczarowania. Czytelników, któ- 
fzy znają stosunki francuskie, albo spoty- 
kali France'a — wiadomość ta nie zdziwi. 
Nigdy France w najmniejszym calu nie był 
nistą. Jego wykształcenie społeczne 
jest bardzo małe. Jego socjalizm był zaw- 
Sze tylko protestem. Protestem przeciwko 
zie, przeciwko wojnie, przeciwko 
tym czy owym nadużyciom. Nie intereso- 
wały go podstawy naukowe socjalizmu, Ni- 
v w życiu nie miał w ręku Kapitału" 
fani broszury tej czy owej Engelsa. Można 
„było uśpić go rozmową na temat Hegla albo 
dilozofji niemieckiej, Wogóle jego łaciński 
umysł, jego galijski humor — rozumują 
tylko w płaszczyźnie zdrowego rozsądku. 
Jego estetyzm zna tylko kategorje piękna. 
tylk 
to 


| 


onomja polityczna” dla France'a, to 
o rachunki praczki, komorne, podatki, 
wykaz zarobków literackich, nadsyłanych 
© pół roku przez wydawcę  Calmann-Lć- 


- Jest jeszcze temperament i ten każe 
| ary Protestował tedy France 
zeciwko naturalizmowi Zoli z powodu po- 
Wieści „Ziemia“; protestował później w 
Sprawie kapitana Dreyfusa, podpisywał 
Wszystkie protesty, które mu Jaurés do 
pisu dawał. France komunistą? — to 
chyba, albo kawał wyborczy! 

„. Kto kiedykolwiekbądz zwiedzał jego 
Willę, położoną z boku alei prowadzącej do 
lasku bulońskiego (Villa Said) i miał spo- 
Sobność podziwiać nagromadzone tam ko- 
lekcje rzeźb, obrazów, $rawiur, statuetek, 
Mebli, starożytnych książek bezcennych, o- 
| inf starodawnych, gobelinów, — ten zro- 

umie. jaki związek mieć może France z pro- 
Stolinijnością, ze sztuczną prostotą, z asce- 
tvzmem komunizmu. Dzwonek u tej wilii— 

lęknej florenckiej roboty, skrzynka do li- 
stów przypięta do ściany przy pomocy sta- 

‘tożytnych medaljonów, w przedpokoju na- 

) dzone rzeźby — wszystkich czasów. 
zwożone w ciągu długiego już życia z pod- 
dróży, schody, prowadzące na piętro, przy- 
oe w witraże Na górze florencka i per- 
Ka porcelana, garnki z Rodosu. Każda po- 
Wieść, którą pisał, pozostawiła tu osad u- 


= estetycznych. „Thais” — rzeźby 
e, „Lilja Czerwona” — rzeźby i por- 
È nę florencką, „Joanna d'Arc” — gobe- 


b 


i? piętnastego stulecia, „Bogowie łakną 
= „meble i grawiury Ludwika XVI i 
NCj1. To 
T Nie jest to skład rupieci, ani muzeum. 
to wszystko żyje. Te statuetki — są piesz- 
zone dłonią, okiem, niemal pocałunkiem— 
Artysty. Te wielkie woluminy nieraz o 
Wczesnej porannej godzinie otwierają swo- 
je olbrzymie klamry i miłośnie tolerują 
Wzrok w szkła przybrany, pieszczący to 
Szcionki. to rycinę, to ustęp ten i ów, wzrok 
Benedyktyńskiemu podobny, padający z 
Pod krzaczastych brwi i czerwonej florenc- 
kiej czapeczki... 
-I to miałby być uczeń Lenina? 
< Opowiadają następującą anegdotę. Pe- 
go dnia zgłosiła się do willi France'a 
identka rosyjska. Znała jego pisma, ko- 
chała mistrza, chciała go zobaczyć, mistrza, 
stół, na którym rodziły się takie arcydzieła. 


Słowo wstępne wy 
zmą udział artyści Opery i Dramatu Warszawskiego oraz chór robotniczy. 
| Bilety nabywać można w biurze O. K. R. Ai. Jerozolimskie 6, od godz. 1(06—2 iod 
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„ROBOTNIK”, worek, dnia 17 stycznia 1922 r. 


Zdobyła list polecający. Zapukała u 
drzwi. Otworzyła stara służąca. Poszła na 
górę meldować gościa. A gość tymczasem 
czekał na dole i szeroko rozwariemi oczy- 


"ma wchłaniał cuda rzeźb, obrazów, złotem 


na młodocianą główkę kapiących od słońca 
witraży... Trwało to chwilę. Służąca wróci- 
ła, France wołał, gościa nie było. 

Studentka przeraziła się tego przepy- 
chu i uciekła. Cicho przymknęła drzwi za 
sobą. Nigdy nie wróciła. Z trojga osób, któ- 
BACK EWA EOG AIE GE MD KT PA EA 


Z lekkiej ręki p. Skirmunta, ministra 
spraw zagranicznych, została zawarta z 
Czechami ugoda. Zaiste ciekawa jest ta. u- 
goda. Leży całkowicie w interesie Czech. 
I dlatego p. Skirmunt zawarł ją tak pośpie- 
sznie. 

W państwie czochosłowackiem od dłuż- 
szego już czasu panuje ciężki kryzys. 

Budżet wykazuje 900 miljonów deficy- 
tu. Główne źródło dochodu państwowego 
— podatki, wyczerpały się, wyzyskane do 
ostanich granic. Ogólna cyfra długu pań- 
stwowego nie została dotychczas ustalona. 
Nieokreślona jest również ilość bankno- 
tów, będących w obiegu!! Pewność finanso- 
wa równa się wielkiemu X. 

A tu na reformy społeczne (ubezpie- 
czenia) potrzeba pieniędzy, Wiele pienię- 
dzy. Kwestji agrarnej bez pieniędzy, i to 
dużej ilości pieniędzy, też się nie rozwiąże. 

Na razie Czesi mają różne plany i dą- 


nicy uchyla p. Benesz w świątecznym nu- 
merze praskiego „Czasu'”. 

P. Benesz pisze, że będą pieniądze, ale 
trzeba skonsolidować państwo. Co to zna- 
czy? Wedle p. Benesza „praktycznie zna- 
czy to, że przez dobrą politykę handlu za- 
granicznego, można będzie utrzymać cią- 
glość aktywnego bilansu i zachować gospo- 
darczą ekspansję". 

Ot, co! Czechy chcą zachować gospo- 
darczą ekspansję! A wedle wynurzeń p. 
Benesza, politycznie i gospodarczo chcą 
się również zabezpieczyć na wszystkie 
możliwości z Niemcami i Rosją. Oba pań- 
stwa dla polityki wielkoświatowej przed- 
stawiają trudny do zśryzienia orzech. Są 
sfinksami, Więc Czechom potrzebna jest 


musi, że frakcja N. P. (R. w samorządzie łódz” 
kim skompromitowała się z kretesem. 

Wycofała się tchórzliwie z samorządła, za- 
wiodła zaufanie swoich przyjaciół politycznych, 
pozwalając się użyć za narzędzie zemsty osobi. 
«tej b. wicepnezydenta Wojewódzxiego Nie 
będziemy wspominali o tem, w jaki sposób 
zapadła decyzja o wycofaniu frakcji N. P. R. 
z Rady Miejskiej. Jak nastąpiło apamiętanie i 
szukanie sposobów do powrotu. Jak prestiż 
pana Wojewódzkiego zaczął w N. P. R. upa- 
dać, a wszyscy N. P. R.ewcy mbili mu gorz- 
kie wyrzuty, że zawiódł ich zaufanie Stwier- 
dzić tylko musimy, że odtąd zaczyna się noz- 
kład tej onganizacji na bruku łódzkim. 

Najpierw wypowiedzieli posłuszeństwo N. 
P. R.*owcom handlowcy, i ty liczbie trzech po- 
zostali w Radzie Miejskiej, następnie wicepne- 
zes Rady Miejskiej Kern, którego wydalili za 
to z panty. Oświadczył on, że rezygnacje i- 
mienne radnych N. P. R. zostały antydatowane 
i podpisane przez osobę mu miezmamą, czyli, że 
przewodniczący frakcji dopuścił się nadużycia, 
przesyłając jego deklarację do Rady Miejskiej. 
Po głośnej rezygnacji, członkowie N. P. R. 
w Magisbracie pozostawali na stanowiskach 
jeszcze kilka tygodni j pobrali z góry powięk- 
szoną przez Radę Miejską pensię, co mie prize- 
szkadzało im jednak protestować w „Pracy” 
przeciw powiększeniu wynagrodzenia dia 
człewików Magistratu Czyli; cel uświęca środ- 
ki. 


przeniósł się jako płatny współpracownik do 
„Pracy“, odiąd w każdym numerze tego pi- 
sma roi się od napaści na Magistrat. Słowem, 
nie chodzi w tym wypacku o zasady. ale o po- 
sady. „Usunęliście mas z Magistratu — rozu- 
muje pam Wojewódzki — to ja wam teraz po- 
każe, co ja mogę“. I rozpoczyna się trzgifar- 
sa. (Wojewódzki zaczyna grać rolą Katona 4 


\ 


żą do ich urzeczywistnienia. Rąbek tajem- 


mała ententa.. Ale do małej ententy z Ju- ` 


Listy z Lodzi. 


(Korespondencja własna). 
2 działalności frakcji N. P. 


Odtąd były wiceprezydent Woiewódzki 


| re w owej chwili znalazły się w Villa Saïd 
pod numerem 5, ona jedna — miała dane 
po temu, aby stać się, a może i była podów- 
czas komunistką. 

Zaś France jest Grekiem, Rzymiani- 
nem, synem Montaigne'a, Rebelais, Wolte- 
ra i Renana, synem wszystkich Rewolucji, 
synem także Epikura i Petronjusza. Życie 
dla niego jest Pięknem. Co jemu do Obra- 
zoburców średniowiecznego Bizancjum? 

Henryk Bezmaski. 


JESZCZE 0 Mowie molsko-czes'iei, 


gosławią i Rumunją niezbędna jest (prócz 
Austrji) Polska. Za wszelką cenę Polska. 
Ale ponieważ Polska Czechom była i jest 
tak potrzebna, więc p. Skirmunt pośpieszył 
czemprędzej wejść z nią w porozumienie, 
A ponieważ w Polsce co ministes chce — 
to robi więc „porozumienie skończyło 
się ugodą. 

Nawet nie wyzyskano sytuacji krytycz- 
mej, w jakiej się przemysł czeski znajduje. 

Przemysł wyrobów szklanych i fajan- 
sowych w Gabłontz, w wysokim stopniu 
eksportowy, konkurujący z przemysłem sa- 
skim, jest dziś w upadku. 

Przemysł żelazny, konkurent przemy- 
słu polskiego przechodzi chroniczny a ostry 


kryzys. 

Najtowotnicjsy przemysł: bawełniany, 
niezmiernie dla nas niebezpieczny, bo mo- 
gący konkurować na rynkach międzynaro- 
dowych nawet z przemysłem niemieckim, 
przechodzi przesilenie. Ba! Czesi odebrali 
nasze kopalnie na Śląsku Cieszyńskim ja- 
koby dlatego, że potrzebują węgla. A tym- 
czasem zmniejszyli eksploatację węgla ka- 
miennego i brunatnego. Węgla brunatnego 
wyprodukowali w 1920 r. w trzech kopal- 
niach (Briix, Minerwa, Dux, Bodenbaum) 
tylko 634% ilości eksploatowanej w r. 
1913, Węgla kamiennego w 1920 r. tylko 
88% iłości eksploatowanej w 1913 r. (w 
Berg und Hütten i zachodn. czeskich). 

Czy p. Skirmunt wyzyskał te atuty? 

ie, 
Ani gospodarczo, ani politycznie nie 
wyzyskał, 

Zawarł układ z Czechami, a nie posta- 
rał się nawet zabezpieczyć dla Polski Ja- 


A W. Wolert 


R. w samorządzie łódzkim, 


gromi w „Pracy“: „Ozłonkowie Magistratu 
jeżdżą powozem!', nie wspominiając dyskret- 
nie, że jeżdzę nim wraz z całą swoją rodziną 
w ciagu 2i pół roku. „Czlonkowie Magistratu 
mają wysokie pensje!”, zapominając dyploma- 
tycznie, że pobrał podwyższoną pensję bez. 
prawnie za pół miesiąca pracy i dowiadyrwał 
się m Prezydium Mag'siratu, jak to będzie z 
itrzymiesięcznem wynagrodzeniem.  „Praca” 
dokonala dziwnej metamorfczy. To, co daw- 
niej było czarne, stało się nagle białe i od- 
wrolmie. Dawmiej „Praca“ występowała prae- 
ciw „Rozwojowi*, organowi N. D, stając w o 
| bronie Magistratu, dziś w oszczerstwach i na- 
paściach mprześcignęła „Praca“ ongan p. Cza- 
jenyslkiego. Gdzie zasady? — spyta miejedem. 
Trudno byłoby ich szukać w tem sironnictwie, 
którego organ holduje obecnie zasadzie: 
„Śmiało kasai i rzucaj oszczersiwa, albowiem 
choć rama ukąszonego zagoi się to zawsze bliz- 
na oszczerstwa pozostanie". 

Przypomnijmy skład trakcji N. P. R. w 
Radtie Miejskiej, 

W sporządzeniu Hasty do Rady Miejskiej 
przejawia się niezwykła żarłoczność tego stron- 
mictwa na mandaty. Nie chodziło im o jakość 
ludz, ale o ilość Nie pytano się nikogo z przy- 
eztych radnych o program społeczny. Kto aglo- 
cil swój akces do Wyborzego Komitetu N. P. 
R.m, tego wciagano na listę. 

Kub radnych N. P. R. tworzył  szóneany 
zlepek rozbieżności i nozlatywał się przy każ- 
dem głosowaniu w Radzie Miejskiej. Jedem 
ciagnąt do saga. drugi do lasa. Dla zyskania 
głosów niawczycielstwa dano im 4 mandaty, a 
3 handlowcom. ; 

'Słomem w frakcji N. P R. byłi chadecy, 
endecy, zwolennicy wolnego handli i .„ozyści” 
neaxtojoniści. Od zwykłych karjenowiczów ać 

, do paskarzy reprezentowała ta pantia dziwne- 
go nabożeństwa N. P. R. łódzki. Wiedy, kiedy 
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| Dnia 22 stycznia 1922 r. jako w rocznicę powstania styczniowego odbędzie się o g. 
Ml-ej rano w sali Kino „Colosseum“ Nowy-Swiat 19, pod honorowym przewodnictwem 
tow. Bolesława Limanowskiego, Poranek Robotniczy, poświęcony walkom o Nie- - 
głosi tow. Ignacy Daszyński. W części koncertowej we- 


*prawmej celem zbadania zarzutów 
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paskanztwa, przedstawiciel N. P. R. w R 
stracie, inż. N., głosował w Radzie Miejskiej 
razem.z żydowskimi i polskimi paskarzami za 
wonm handlem. Robienie naprzekór ocali 
stom, usuwanie się od odpowiedzialności za 
zarzal miastem, wdczytywanie tasiemcowych JE 
dekiarach przez radnych z N P. R. pisanych 
zwykłe przez Wojewódzkiego,  wnipelniało 
treść frakcji N. P. R. Nie będziemy pisali ọ wy- 
stąpieniach poszczególnych czloników lej frakk- 
oji. Nie chcemy walki z osobami. lecz a kie- 
rumisiem i działalnością antyrobotniczą tej par- 
tii. Głośnym echem w Radzie Miejskiej odbiło 
się wystąpienie radnego Rosenblata przeci 
N. P. R, który zarzucił jednemu z członków 
frakcii N. P. R, że „podczas rozbrajamia oku- 
pamiów skradł konie państwowe”. Zrobił 
tumul, przemwano posiedzenie Rady Miejskiej 
i po krótkiej przerwie zakomumikował. prze- 
wodniczący frakcji N P.-R., że radny ten dzia- 
łał w ścisłem porozumieniu z partią, że za 
czyn ten odpowiada cale stronnictwo. Następ= 
nie zekomumikowa?, że radny Rosemblat zo- 
stanie pociągnięty do odpowiedzialmości są = 
dowej za oszczers'wo. Tymczazem, pomimo 
szumnej zapowiedzi, nie wniesiono dotych 
czas- slkamgi przeciw dr. Rosemblatowi. 
Drugą wielką antyżydowską akcją było 
wystapienie frakcji N. P. R. przeciw radnemu 
żydowskiemu Janblumowi za stommki handlo- 
wę z Wydziałem  Zaprowiantowania. Rada 
Miejska wwydaliła radziego (zgodnie z brzmie= 
niem dekretu) ze swego grona. leczjedmocześnie 
radny Pratzkier w imieniu frakcji żydowski k 
zażadał zastosowania tego samego p dn 
eż dlo trzech radnych z N. P. R. Pienwszy d 
starczał zgniłych śledzi do Wydziału 
wiantowania, będąc jednocześnie człomkiem 
tego Wydziału; drugi dostarczał druków do 
Magistratu; trzeci, Wojewódzki, należąc do : 
rzadu spółki wydawniczej „Praca“, otrzym 
wal lwia część zamówień z Magistratu. 
Jednego wydalono, sprawę pozostałyd 
dwóch skierowano do komisji regulamimow. 


radnegm Praszkiera okazały się prawdziwemi 
i wtedy radni Rapalski i wiceprezydent Woie- 
wódziki zeżądałi zastosywania tych n pe * 
śmodlsów do pozostałych radnych. Wystąpienie 
frakońi radnych z Rady Miejskiej prze 
niemiła dla N. P. R. sprawę. % 
Ulubiona bronią N. P. R.-owoców: w iR 
Miejskiej były rozliczne imtenpeacie. Cz 
wie fralkoti N. P. R. biorąc udbiał we : 
kich komisach radzieckich i magis'rad 
pomosili za dziatalmość tychże wudziałów c 
odpowiieczinimości Na całym świecie przyj 
jest zwyczań, że naipierw członek domaga się 
edhowiedmich zarządzeń na komisji łub dele- 
gacji, a w racie nieprzychylenia sie do jego or 
pinją wnmosi sprawę na forum. Frakcła N. 
R. wynosiła zwykle dla popisu i reklamy spr 
we ma plenm, a na posiedzenie odnośnied 
legaci nie przychodzili N. P. R.-owcy. pozost: 
wiaige pracę wykonawcza innym frakotom. 
pracy szamorzadorej chodziło im więcej o 
pis. aniżeli o praktyczna pracę. sgólmi 
ulubionym konikiem frakcii N. P, R. była spra- 
wa Żwdowska Przy każdej sposobności N. 
R.towloy mpopisywali się swom a 
mem. a podczas ekscesów am 
Lede radny N. P. R. stawał w obrome : 
cianta, który Dbezkamnie bił Żyda do |- 
przed brama Rady Miejskiej, W dniu tym 
z N. P. R-owców palcem me kiwnał, at 
przerwać hestinlstwa rodzimych „paame 
ków“. Rommalamie nienawiści rasowej grz 
Niemcom. Rusinom i Żydom jest jednym z 
dań tej partii. X 
AA AE 
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Złołe myśli 
Mie cel ukemi, ukat tekże drege, 
Bo tak zrośnięta jest ta droga z celem. 
Że jodno zawsze zmienia się wraz a dru 
I inną droga inmy rodzi cet ę 
(Las). 


Czigydny penie! Żle historię macie! 
Tak, macie słuszność, romm jest joj treścią, 
Lecz formą jej zostanie zawsze — siła! | 

, (Lassa), 


-Taia i itie 


tystycznego) dzienny koszt wtrzymenia rodzim 
Warszawie wynosi? w grudniu ub. n 1485 mk. we 
wrześniu zaś 1274 mk, A wtfęo od września 
grudnia dzienny bost uwirzymemia wzrósł o 224 
Kinai ni ków - id PAŃ 3 
w odpowiedońm stosmku, a newet czy wogóle  ž 
wzrosły pace urzędników państwowych. ` Dæwnag 
jest ta polityka rządu, który z żednej strony n 
kowo stwierdza o podrożeniu kosztów utrzym 
atoli byneńmniej w praktyce nie wyciąga Że 
z łego wniosków, ` 

Teorja swoją drogą a życie swoją dwgą 


5 Każdy wielki kapitał dąży do zwwładnię- 
wszystkimi rynkami zbybu przy pomocy kar- 
-teli ż tnustów, nic wiec dziwnego, że i u nas 
mnelki kapital nafiowy, który cały jest w re- 

obcych, stara się wszelkimi sposobami 

k zająć zająć stanowisko monopolowe. Obecnie gdy 
 miedawno wprowadzono w tym przemyśle wol- 
= ny handel dojrzała chwila, według zdania nar. 
Sy aag wielkiego kapitatu naftowego, opanowa.- 
przemysłu. Na przeszkodzie stoi 
Tr, Fabryka Olejów Mimeralnych" w 
" Drohobyczu, która może przerobić rocznie 80 
8 wagonów to jest prawie połowę calej na- 
ej obecnej produkcji. W jakiś nieznozumia- 
sposób potrafiono wciągnąć do kartelorvej 
ami „Krajonatia“ Państwową fabrykę 
istaj po kilku tygodniach istnienia tej or 
ji widzimy już jej skuiki. (Państwowa 
ka nie ma prawa swobodnego sprzeda- 
t w kraju swych produktów lecz musi je 
rać kantelowi, który nietylko z pośredni. 
tego ciagnie wielkie zyski ale nadto unie- 
wią bezpośredni kontakt między konsu- 
m a wytwórcą. 


" Najlepiej cbiaśnią stosunki w naszym 
rzemyśle naftowym cyfry. We Lwowie obec- 
óna nafty w miejskich składach wynosi 
50 mp. ża lilr, t j. okolo 190 mp. za 1 kg. 
a% Z podatkiem 40 mp. wynoszącym, Ponie- 
Ż kartel „Krajenafiu* utmudnia wolny han- 
przeto w rzeczywistości ceny są jeszcze 
Wojsko we Lwowie nie chcąc nara- 
e ną wirudniemia me strony kenten kupu- 
e è poza karielem i płaci za nią taniej, to 
180 "mp. za 1 lag. Równocześnie Państwo- 
fabryka mając nadimiar natty ponad przy- 
jómy jej (przez EON kontyngent, któ- 
o jej w kraju nie wolno sprzedać, wywozi 
Gdańska i tutaj sprzedaje nafte po 2 
ki niemieckie za 1 kg, to jest przy dziisj ej- 
D kursie po 32 mp. bez podatku za 1 kg. 
się zaważy, że przewóz nańty z Drohoby- 
Gdańska Wwosztuje dbecnie 18 mp. od ka 
1 kg. ropy koszuje 80 — 50 mp., ho 
teć łatwo, że Państwo na fabryce, która 
a być źródłem m/liandowych dochodów, 
A> | mitiandowy ubytek w zyskach, a wszy” 
stko to dlatego, że Państwowy Urząd. Naftowy 
st zgnieść szkodliwy dla kraju karte! co' 
go obowiązkiem, w mysl obowiązujących 
"sam czynnie dopomaga do powstania 
miza ji, którą wszyskie- kulturalne pań- 
zwalczają jako przestępstwo kame. Jesz- 
wad miesięcy istnienia „Krajonaftu” nie- 
ak podkopie byt państwowej fa- 
„iż iż zbliży się upragniona przez kapitał 
r chwila, gdy bez trudu bodzie można fa- 
rę tę za bezcen kupić, ; 
O tego samego celu zmierzą się jeszcze 
sposobem. Kitos potrafił mméwié w Mi- 
jum Przemysłu i Håndiu, że pod żadnym 
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; Od lekarzy striłarnych m.  Werszawy 
~ otrzymujemy komuuikat, który umieszcza- 
my a nieznacznym opuszczeniem. 


Lekerze samitarmi, zamieszczając w N-rze | 
a. „Ku:jera Warszawskiego” wyjeśnie: 1ie 
się z calym spokojem i objektyrwiamem 
ŚlLĆ i uświadomić opiuję publiczną oie- 

ą od pewnego czasu bałammitnemi mo- 
151 dzieanikorskiemi, że obecna grożąca 
cy epidemja tyfusu plamistego nie stoi w 
ym związku z taką czy inną, zdą czy do 
Ty" samorządonwyych organów sanitar- 

4 że rozporządzenie Komisarjalu Nad- 
pi grożąco w pke, IV-m karą trzy- 
go; więzienia lekarom sanitarnym 
kolwiek w czynnościach ikh uchybie- 
wykracza poza granicę wszelkich ustaw 
ych, mie zna dotąd przykładu nietylko w 
cywilizowanych zadhódu, ale nawet za 
w władz wschodnich į stawia całą onga- 
cję sanitarna miejską pod pręgierz opinii 
j za jakieś winy umojone. - Tymezy 
Nacz. Nadow. Komisarjat replikując, wy- 
je'z komunikatem o:komżającym zmowy 
"ządowe organy saniiarna, a budowarym 
ljających się z prawda założeniach. A 
baj dodać, iż całe oskarżenie tych organów 
h z żądaniem pociegmięcia do odpo- 
tości dyscyplinarnej Nacz, Wydz. 
via dr, Boguckiego Nażęto swój począ ek 
-przypadku zachorowewia i śmietwi wskutek 
piamistego przybyłego do  Merymontu 
iego Wro. nowskiego, repatrjanta, i opar- 
było ma „stronnych i mieścistych* informa- 
, zaczenpniętych od jednego z mąporterów 
zamieszkałego, rapor bowiem jednego 
mądowych wysłemych ną miejsce, 
ego w rachubę: brać nie moż- 


ZMe 


ytomtona wówczas z ramienia Magistra- 
m. st. Warszawy komisja mająca ustalić 
całosiła komunikat, w którym 
iż w działańności samorządowych 

sanitaraych uchybień dopatrzyć się 
„może że akcia w walco i zapobieganiu 
ze Shad tyfusu ae drżę 0 dzia 
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ROBOTNIK”, wiorek, dnia 17 stycznia 1922 r. 


ze współudziałem rządu. 


warumiiem nie należy pozwalać na zakładanie 
akcyjnych spółek, gdyż jest ich w nas rzekomo 
za dużo. (W rzeczywistości miszyslkie nasze 
spólki akcyjne tak przemysłowe jak i bankowe 
posiadają kapila? zaledwie 20 miliardów mk., 
to jest wynosi en około dziesiątą część naszej 
emisji banknotów, podczas gdy w Austrji ka- 
pital akcyjny był trzy razy wyższy miż emisja 

banknotów, a w Niemczech stosumek tem i był 
jESZCZ8 korzystniejszy. Od kilku miesiecy 
nie udziela się u nas pozwoleń na zakładanie 
spółek akcyjnych, to też polski przemysł nafto- 
wy, który dopiero w niepodległej Polsce ma 
możność rozwoju natrafia obecnie na dawne 
przeszkody. Przeszkody tę w odniesieniu do 
przemy: słu naftowego nasuwają myśl czy i tu- 
taj nie działa ręka kartelu, gdyż w czasie naj. 
większych utrudnień dla polskich spółek ak- 
cyjnych udziela się finmie „Premier“ pozwole. 
mia mą zarejestrowanie w (Polsce akcyjnej spół. 
ki nadiowej z kapitałem, w obecnej walucie, 
90.000.000 franków, to jest około 22 miljardów 
manek. Będzie to "zatem spółka akcyjna, khó- 
ra będzie miała większy kapitał niż wszystkie 
spółki akcyjne w Polsce razem wzięte Pozwa- 
lanie na zarejestrowanie takiej spółki rw eza- 
sie, gdy polskim członkom nie robi się nawet 
nadziej na zatwierdzenie statutu wydać się 
miisi ibemdzo dziwnem, zwłaszcza jeśli się zwa- 
ży, że firma ta usiłowała przed paru miesiąca- 
mi uniemchomić Pańs'wową fabrykę w Dro- 
hobyłezna przez wykupienie gazociągów dostar- 
czających jej gaz do opatu. 

Dla usprawiedliwienia utruchień stawia- 
mych  dźwigającerau się m nas przemysłowi 
przytacza „się ściągalmość daniny, Jest. to ar-. 
gumient niepoważmy. Śmiesznie niska damina 
nietylko mie przyniesie Korzyści ale raczej 
szkody o ile równocześnie unudniać się będzie 
odbudowę zniszczeń ij zabsani wojną. 

postępowamie naszych 
władz jest tylko aaia działaniem wedlug 
wskazówek kartelu naftowego, ale z chwilą, 
| gdy Państwowy Urząd Naftowy połączył się z 
kartelem, podkopał on zaufanie do władz na- 


_ szych. 
Inż. Władysław Szaynol 


Przypisek Redakcji : 

P. inż, Szajnck rozróżnia bardzo ściśle mię- 
dzy stosumkiem do państwa kapitału obcego a 
polskiego. W rzeczywistości: tak nie jest „Pre. 

mier“ chciał zakupić oferowane mu przez tak 

zwanego polskiego przemysłowca gazociągi, 
“potrzebne państwowej fabryce olejów i dior 
piero akcją sejmowa temu przeszkocriła. 
Mniejsza chyba wina zagranicznego Gapitali- 
sty, który oświadczył go'owość kupienia przed. 
siębiorstwa, aniżeli polskiego miljardera, klóry 
te gazociegi zaoferował zagranicznej firmie, 
by miprowwdzić rząd polski w przymusowe po- 
kxenie i uzyskać lepszą cerę. 


hodiko w walee z lekarzami ganitarnymi 


my Komfsarjat slae się ua postawienie zarzu- 
du bezezynmniości miejskim onganom  samitar- 
nym powołuje się ma statystykę zachorowań 
nia ospę ry roku 1921. O tem, że w czasie wiel- 
kich przemarszów wojsk i namodów choroby 
zakaźne są na porzadku dziennym pouczać ni- 
kogo mie trzeba. Walka z ospa byta prowa- 
dzoną zgodnie z obowiązującymi przepisami 
Dopiero Nacz. Wyda, zdr. dr. Bogucki z wia- 
snej inicjatywy mie pobudzany przez Mim 
Zdrowia, umając istnienie ospy w stolicy za 
kompromitaeję wystąpił w cnerwcu 1921 r. do 
Magistratu z własnym planem prowadzenia w 
mieście przymusowego szczepienia mr domach 
przy pomocy kolumn ruchomych, miezależnie 
od szczepienia prowadzonego stale we wszyst- 
kich dozorach sanitarnych. Uchwałą Magi- 
stratu z dn, 5 ©pca 1921 r. Nr. 1585 wydatki 
netwierdzomo i zaszczepiono w tem sposób 
800.000 osobom wśród ludności miejskiej. Mi- 
cele powyższe i ma 
przedstawienie: wydz. zdrowiia sumy potrzeb- 
ne asypnowało, czynnego zaś udziału w tem 
żadnego nie przyjmowało. 


Że Nadzwyczajny Komisarfat w oskarże- 
niach swych pomija pojedyńczy fakt zamiedbar 
nia aja jednego z lekarzy samitarn. mw Kie- 

u wydania świadectwa przyjęcia do szpi- 
dla umysłowo chorych bez uprzedniego 
ad E to ma w tem słusmość raz dlatego, 
że świadczenia takie nie mają nie wspólnego 
z epidemjami powtórne dlatego, że lekarze sar 
mitami jako niefachowi zwracali się już nie- 
jj Aiaia ich od: tego obo- 
wią majac. żadnej łączności z 
ich stanowiskiem, s we sanitarnych 
pozałtem Naczelny lekarz wydz, zdrowia W 
przypadku tym odpowiednio interwenjował. 


Wysoce niesympatyema è niezgodna Z 
prawdą wzmianka o usunięciu z powodu epi- 
demji ospy dr. Polaka j tu wskaru'e najlepiej, 
jak kruche są fundamenty, na których budu- 
je Komisarjat Nadzwycz. oskarżenie swe prze- 
ciw organom samorządowym. Dr, Polak ivy- 
szedł do emerytury na własne żadanie ma dłu- 
go przed sprawą ospową, a należy też przy- 
puszczać, że konsekwentne w. siwych zarzą- 


dzeniiach Ministerjum Zdrowiar nte przyjęłolby 
do siebie w charakterze odpowiedzialnego u 
rzędnika, lekarza, który za opieszałość i bez- 
czynność zosiiał wydalony z urzędu magistrac- 
kiego i który dotąd! piiasiuje urząd: w Ministe- 
num Zdrowia. 

(Tu komunikat opisuje stosunki wśród re 

patrjantów, którzy główmie są rozaadnikami 
epidemii, o czem pisaliśmy już w numerze 
„Rob.“ z 12:go b, m.). 

Lekarze samta:ni, jako lekarze społeczni 
właśnie w poczuciu swych obowiązków obywa- 
telskieh, żyjący w państwie konstytucyjnem, 
gdzie żaden rząd n.e jest wolnym od krytyki 
i gdzie nikomu do głowy nie przyjdzie za kry- 
tyke taką odsądzać od czci obywatelskiej, u” 
ważali się za uprawni.nych do lanin 
go zaprotestowania przeciw mieprawdziwemu 
i mprowadzającemu w bląd opimię publiczną 
oświetlaniu przez Naczelny Nadzwyczajny Ko- 
misarjat powodów szerzenia s'ę w stolicy tyfu 
su oraz do ujawnienia wad- i braków w zarzą- 
dzemiach sanitarnych ze strony władz central- 
nych, bezwynność których spowodowała w 
zmacznej mierze tak wielką klęskę wśród re- 
patrjantów i łącznie z tem groźbę katastrofy 
tyfusowej. dla stolicy i calego państwa, Zda- 
niem tychże lekarzy, minę całą za to ponieść 

muszą ci, którzy, powołani na tek odpowie- 
dzialne stanowiska, do jakich należy opieka 
nad życiem i zdrowiem tysięcy repańrjantów, 
nie stanęli na wysokości swego zadania, za- 
wiedli położone w nich przez rząd i spoleczeń- 
stwo zaufanie. Tych, a nie rząd, oskarżają le- 
karze sanitarni i pod adresem tych właśnie 
jednostek powinien był Naczelny Nadzwyczaj- 
my Komisarjat skierować swe zarzuty o mieo- 
bywatelskość. 

Na zakończenie niech nam wolno będzie 
jedno postawić zapytanie: Czy godzi się z po- 
jęciem o obywatelskości postawienie w stani o- 
skarżenia samorządowych organów sanitar 
nych na podstawie niezgodnych z prawda, nie. 
ścisłych i stronnych. informacji, jak bo uczynił 
Naczelny Nadzwyczajny Komisanjat 3 o0 usta- 
iome zostało przez specjalną Komisję Magis- 
track? 

Lekarze sanitarni m. st. Warszawy. 


Głosy czytelników, 


O los studjum weterynaryjnego przy Wydziale le- 
karskim Uniwersytefu Warszawskiego, 


Najlepszym przykladem tego, jak potrzebni są 
w Polsoe lokarze weterynawji, była w zesztym roky 


gosuszem, kióry 
szkody i który podobno znów się pożawit na kre- 
sach. Między pracującymi nad umiejscowieniem tej 
zarszy lekarzami znajdowali się liiz:e wszolk.ch na- 
rodowośri, którzy w tej groźnej dla naszego pań- 
stwa obwiti zmotiarowali swe usugi i pomec, Pol. 
skie siły fachowe, miimo zmobilizowenia do pomo- 
ty studentów weterynarii j rolnictwa, okezaly się 
minimalne i same nie mogły podołać zadanie. 

Zdawałoby się, że najprostszym wnioskiem 2 
tego smutnego doświadczenia jest stworzyć mowy 
zastęp lekarzy į umożliwić tym, którzy chcą się po- 
święcić medycynie, prowadzenie sfńuidjów w tym kie- 
uniu; Tymezasem sprawa przysporzem'a Polsze no- 
wych sił weterynaryjnych nietylko leży odłogiem, 
ale co gorsza, jak dowiadujemy się jest wprost za- 
grożomą u podstaw. 

Mamy tu na myśli dzieje młodej, bo zaledwie od 
roku 1918 istniejącej przy Unm. Warst placówki 
medycyny weteryn, w postaci studium przy wydzia. 
le lekarskim. 

Z powodu zajęcia większości gmachów b, ros. 
Instytutu Wet, w Grochowie, któne zostaly przezna- 
czone dia celów è potrzeb tworzącego She studjum, 
przez wojskowy szpiłał epidemiceny, nie mogo ono 
w czasie wojiy fumkejotowaś regulerie,  Olbrzy- 
mfe pawilony, apecialnie urządzone dla cełów nau- 
kowych i znacmie lepiej przystosowane do nich, 
nóż twowiska Akademia weter., staty bezczynnie, Na 
początku 1919 r. zdofamo unuchomiś jedynie zakład 
snatomji i przez rok, & j, do czasu inwazji bolsze- 
wickiej, odbywały silę w nim ćwiczenia i wykłady. 
W okresie inwazji bolszewickiej pawilon ten został 
oddany władzom wojskowym. 

Wreszcie jednak nadeszła chwiła zakończenia 
wojny, ale gmach w Grochowie wolę jeszcze byl 
zajęty pimez szpital i nie było mowy © wykładach 
i pracach, Tak się rozpaczą? rok elkad. 1920/21. W 
tymże czebie wybuchła epidemfa  „księgosuszu", 
Wiezwani odeawą min, rolnictwa stidenci Studjum 
przystąpili do akcji zwalczania zany, Pracując W 
gą warunkach zimy po zapadłych kątach 

raju, 

Kończy się wreszcie księgosusą, ale powraca 
jący alkademicy zastają drzwi swej uczelni zamknię. 
te W tym czasie szpital wojsk. ewzkuuje się z 
gmachu Instytutu. Zdawetoby się, że już wreszcie 
rozpocznie się normalna praga i nie iiè nie stanie 
na przeszkodzie istnieniu j rozwejowi Studium weż, 
Lecz dowiadujemy się, że M, 8. Wojsk. postenowiło 
zająć wspomniany gmach, jedyną ostoje Studium, 
ma wojsk. szkołę gazową. Jednem poc ągnęciem 
pióra ministerjum oświectnia pubł. ma być zakoń- 
czony byt dnugiej w kraja, i tek meśnej placówki 
medycymy wet 'f pokaźna, bo ok, 100 elcademitoów 
licząca grupa, z których część już czymrty rok cier- 
płiwie oczekkuńe na możmcśś kontynuowania stu- 
diów, znalaałaby się poza nawiesem uniwersytetu! 

'Pozatem „objęcie gmachu gnochowskłogo przez 
wojako wyrzuciloby na bnuk ok, 200 sikad., zmafdue 
jących przytułek w bumsie, wzydzomej steremiem 
Brat. Pomocy U. W. Ponoć pokoje mieszkalne In- 
stytutu przy dzisiejszym gładzie mieszkemiowym 
mają wielu „amatorów” nietylko za stery Sadenie: 
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(Korespondencja własna). 
Samowola żandarmecji. 

W Gidleszowie (powiat Cieszyński) wys 
buch? w poniedziałek, dnia 2 b.-m. sirajik mo 
boduików zatrudnionych ny miejscowej cemest* 
tawni, na nasiępującem podiożu: dyrekcja wy- 
powiedziała przed miesiącem wszyskie do~ 
tychczas obowiązujące umowy i chce narzucić 
robotnikom niekorzystne avarumiki, przy któ. 
rych robolniicy byliby poszkiodowani (w sbo- 
sunku do dotychczasowych płac) od 200 da 
650 mk. na dniówkę — pozatem inne punk- 
ty dla robatników korzystne,  obewiązuj 
na podstawie poprzednich umów, chce dyrek- 
cja albo zupełnie znieść, lub też zmienić na 
swoją korzyść. To wyzywające stanowisko 
dyrektora, p. Puscha, diępnwowadziło do wy- ` 
buchu strajku, mimo, że ogól  nobolników, 
świadomy powagi obecnej chwili, chciał załąte 
wić spór kompromisowo Z winy jednega 
cztowielka przestało pracować przeszło 700 ro- 
botników i nie wiadomo, jak dlugo potrwa 
strajk, gdyż robotnicy nie wiele mają do stra- 
cenia, zaś p. Pusch jest many z bandao wno- 
giego stanowiska wobec zobolników. 

Bezczelne zuchwalstwoa p. Puscha popie” 
ra w dodatku gollekzowska żandanmet(a, Iktó- 
ra w mocy z 2-99 na 3-go stycznia zaaneszowa. 
łą bez najmaiejszego powodu 18 robotników, 
zaprowadzi ła aresztowanych na posterunek 

; tam pijami żandarmi nawymyślali Bogu idu- 
cha winnym robotnikom md złodziei, bandy- 
tów, bolszewików, drabów i t «l pospisywała 
poto kuby i dopiero- około 10-ej rano  wypu- 
ścili ofiary ze swych szponów. Specjalnie u- 
zdolnionym w pirzezywaniu robotników oka- 
zał się pan wachmistrz Przemek, ale j inni, w 
lcdbie 6-ciu, ate byli weałe mutei gortiwi: Zda- 
wało się, że goleszowska żandarmierją dostala 
w mocy z 2 na 3 b m. jakiegoś szału prmeśla. | 
dowania spokojnych robollnóków, Źródła to- 
go postepowania należy szukać w fabrycznej 
restauracji, gdzie „stróże prawa ù publiczne” 
go pomządiku* zapijali się wobec hicznydh 
świadków przez cala noc. 

Tencr spitych óamdarmów nie przestra+ 
szyt mbotników, którzy dalej strajkują — 
jednak dateres państwa wymaga aby kompe- - 
tentne ozmniki przeprowadziły w Gelesmowia 
zajsurowsze śledztwo i wianych pociągnęły 
do odpowiedzia lnicści. |. azęsfio zdarzają - 


Jeżeli. władze nie ank się o ukróce- 
nie peyel PUE to śląsk'm robotni- 


wojaków a zak gaa jest narzę- a 
Had w.eeku moge loci dn: © h 
rozchodzi się o wzlkę z robotnikami 4 że fa- 
bryczna restauracja „jest do dyspozycji*? i 

p 


c aih 


Tæ 


stawiała swej kandydatury. Niemniej jednak grono | 
przyjaciół 1 wielbicieli makomitej fizyczki zamyśla - 

: przeprowadzić jej powołanie dy Alczdemji Medycz. \ 
nej, sądzą, że mimo ewej skromności pani Curie 
przyjmie oliarowaną jej godrzość. 


J. Popper-Lynkous, umar? nisdawno w Wia- 
dnia, majac lat 84, Pochodził s niezamożnej rodal- 
ny żydowskiej. Został inżynierem t w dziedzinie 
techniki poczynił szereg wynalazków, 

Niezcleónie od tego paire go zagadnienia 
społeczne, religijne, filonoficzne, literackie, A więs 
neqdzał poemeft „Fanienie realisty”, Autobiogreję, 
w śujórej pont gprawy. Kloarficzne. w księdze o 
Wblierze tredstuje e łowestjach relignjnych. Jego 
A E A AAD 


kiej, 
Sluchacze Szudjum Wet, przy Wydszisle Lok, U, w. è pihan różnych zagadnień żydia społecznego, 
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Nr. 7. ROBOTNIK 8 


*Wiatomośri Hieni Robotniczej. 


WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel, 229-70. 
Rolland Romain, Piotr i Łucja. Idylla tra- 
giczna. Przełożyli M. Zabojecka i H. Bezma- 
Siwik Br. Państwo a społeczność narodo- 
120 mk, 
Słownik wyrazów obcych, 25 tysięcy wy- 
razów, wyrażeń, zwrotów i przysłów kóry: 
miemskich, używanych w mowie potocznej i 
prasie polskiej. Wydanie 9-te. 2400 mk. 
Tagore Rabindranath. Ogrodnik. Pieśni 
miłosne. Przekład J. Dicksteinówny. 384 mk, 
Wanthy L. dr. Dusza żołnierza, Przełożył 
T. Różycki mur. p. d. sztabu generalnego Z 


ą ppułkk A. Koca (Wyd. Stow, , 
800 mk. 


przedmow: 
Związek Strzelecki). 

Wijde 0. Zbrodnia Lorda Artura Savile'a 
oraz inne nowele, (Przekład R. Centnerszwero- 


wej ` i 840 mki 
Polecamy nowości: 
Kalendarz Współdzielczy ma rok 1922 
500 mk. 


Mickiewicz Adam,  Darczamka. Przekład 
piątej pveśni poematu Woltera „Pucelle d'Or- 
Jćans*, Podał do druku i wstępem poprzedził 
SŁ Szpotański 180 mk, 

Mille P. Święta Kurtyzana. Powieść. Prze- 
łożył i wstępem opatrzył K, Bukowski 888 mk. 

Próchnik A, dr, Dzieje chłopów w > uw 

150 

Przegląd Warszawski. Miesięcznik po 
święcony literaturze, sztuce i nauce. Nr. 8. 

| 450 mik. 


Rozmaitości. 
Btraszy., 


W pewnej wiosce w Gómej Austri, fak poda 
je „Arbeiterzeitung”*, od końca Hetopuda zaczęło 
„straszyć”, Czart gragował po wsi i szzągólnie da. 
rzył swymj względami parobków i dziewczęta 
dworskie. którym w nocy płłatat różne figla Gdy 
tak kiedyś w aocy „Lucyter* nawiedzi? pewną a- 
grodę chilopską, jeden z parobków strzelił z dubel- 
tówki i zranił djabła, który olaga! się właścicielem 
mygrody, bogatym chiopem. Postrzelony proesa swe- 
go panobika stał się męczennikiem sprawy wszyst 
kich chfopów z okolicy, gdyż chciał odstraszyć ro. 
boźników rolnych od należenia do socjalistycznego 
Związku zawedowego robotników rolnych, Postrzał 


ROA Deoa A -iage oh 
agitacji przeciwrobotniczej, 


Ruch robolniczy. 
7 życia parii. 


c. K. W. W śródę, dn. 18 stycznia o 
godz. 5 po poł. w lokalu Związku P. P. S. 
odbędzie się posiedzenie Centralnego Ko- 
mitem Wykonawczego P. P. S. 

Tow. tow. członków C. K. W. prosimy 
o przybycie na posiedzenie. 

Sekretarjat Generalny. 

WYDZIAŁ KOBIECY. We wtorek dn. 17 b. m. 
e godz. 7%; w lokalu OKR, (AI, Jerozolimskie 6) 
odbędzie się posiedzenie Wydziału Kobięcego u de- 
legatkami z dzielnie. 

Dzielnica Wola-Czyste, We wtorek dm, 17 b. m, 
© godz, 7 w loksiu dzielnicy (Wolska 44) odbędzie 
| się nee zebrenie czlonków dzielmicy, na którem 
tow. R. Jaworowsk: wygłosi reterat polityczny, 


Tramwajowa org PPS. We wtorek dn. 17 b, m, 
o godz. 7 w lokalu OKR. (Al, Jerozolimskie 6) od- 


,_ będzie się konferencja tramwajowej org, PPS. 


Dzielnica Powązki, We wtorek dm. 17 b, m. a 
godz. 7 w lokslu dzielnicy (Okopowa 80 m. 16) od- 
będzie się ogólne zebranie członków dziełnicy, 

Dzielnica N.-Bródno, Wo wtorek dm. 17 b, m. © 
godz 5 w ickału dzielnicy (Okmicka 16) odbędzie 
s.ę posiedzenie komitetu dzielnipowego, ; 

Dzielnica Praska. We wtorek dn. 17 b. m, o g. 
7 w lokalu dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielmicowego, 


Kolejowa org, PPS. We wtorek dn, aaas 
godz. 5 w lokalu OKR. (AT Jeromolimskie 6) odbę- 
dzie się pos.edzemie komitetu dzielnicowego, 

Baczność! Komitet dzielnicy Jerozolimskiej PPS. 
zawiadamia członków, że dm. 21 b. m, o godz. 9-ej 


„ wiece. (w sobotę) w 'sali Zw, metalowców (Leszao 


AR 58) odbędzie s.ę żabawa tsmeczna, na dochód dziel- 


niey. Bilety dla członków i gości zaproszonych m- 


bywać moóna w Jokatu dzielnicy (Chłodna 41). Licz 
ba biletów ograniczona, 


Rach zawodowy: 


Związok Prae, Miejskich w Polsce (Warecka 7 
m. 4), Dziś punktuasie o godz. 614 miecz, w lokalu 
Związku (Warecka 7 m. 4) odbędzie się posiedze- 
, tie delega'ów Wydz, V i XVII-go, t. j, Szpitałnio- 
"twą i Dobroczyrmości publicznej, 

— Dziś purkiudlnie o godz, 6 wiecz. w okatu 
Związku (Warecka 7 m. 4) odbędzie się ogólne ze- 
branie Wydz. VIIL, t. j. płamtocji miejskich i budo- 
mnietwa, Wejście za okazaniem legitymacji nowej 


p i związkowej (zielonej). 


— Juro punktusinie o godz 61% miecz. odbe- 
dzie się posiedzenie delegatów Stam Rady 
Naczeinej. 


Z fabryk wojskowych, Komisja Więź. 
wa fabryk wojskowych zwo'uje zebranie delegatów 
dziś na godz. 6-ią wieczorem, 


lycie rospodarcze, 


Notowania Giełdy Warszawskiej, 


Dolary St. Zjednoczonych 2940—293250 (2885). 
Franki belgijskie 227—228 (223), 

Funty amg.elskie 12825 (12175). 

Marki niemieckie 1645 (1625), 


Zbiory w Polsce w r. 1921. Urzad Statystyca- 
ny podaje: Zapowiedzi urodzajów w Rzeczypospołi- 
tej Dolskiej w roiu gospodarczym 1920/21 z począł- 
ku były bacizo niesprzyjające. Miamowicie w cza- 
sie, kiedy pola powinny być przygotowane pod za- 
siew oimn, w drugiej połowie 1920 roku część 
Pańsiwa' znajdowzla się jeszcze pod imwazją nie- 
przyjacielską, Następnie inwazją oram rekwizycje 
władz polskich pczbawiły rolników w tychże mej- 
scowościach w znacznej części inwem'ąrzą żywego, 
wskutek czego zagrażało mieobsianie znacznej czę- 
ści pól ozmónami, Jedaskże, dzięki wprost asdzwy. 
czajnym wysiikum rolników, oziminy, chociaż w 
wielu miejsc"ch późno, ale byty siane. Gdzie bra- 
kowało koni, rolnik zaprzęgał do pługa krowy, W 
"em sposób abr, obsiany oziminą, w jesieni 1920 
rogu nawel zwięxszył się nieco w porównaniu do 
poprzedniego roku. 

Rozwisięgiu się i wzrostowi ozimin sprzyjała 
także łagodna zima 1920—1921 roku, dzięki której 
późno sino oziminy w wielu miejscach powscho- 
czity pod śniegiem i w styczniu zdołały gię wamoe- 
nié, Wszystkie ozimny przetrwały dcbrze zimę i 
wypadków zniszczenia zamczniejszych obzarów i 
przeorania przepacłych zasiewów nie bylo. 

Obszar, obsiemy jaremi zbożami å okopowemi 
ma wicenę 1921 r, zwiększył się zmacznie 'w porów- 
aanim z r. 1920-tym, 


Znowuż wiosna i początek lata brły sprzyjają 


ee dla ozimin, które też wydały dobry pion; trochę 
gorzej wypadł uroczaj owsz i jeszcze gorzej ziem- 
miaków, a te z powodu panującej 'w drug'ej połowia 
łata posuchy, 

W rezulacie, mie lrząc Kresów Wschodnich, 
umodzaj wypadł więcej, niż w r. 1920-tymv: pszeni- 
cy o 48,3%, żyta o 10429% (więcej, nóż dwutroż. 
nie) i jęczmienia o 315%. Zato owsa więcej tylko 6 
9,5%, a wemnieków mnie; o 15%. 

W stosumiu do czisćw przedwojennych zbiory 
tych 5<iu z:emiopłodów ma tymże terytorjnm sta- 
nowiły: pszenicy 58,4%, żyta 761%,  jęczmiemid 
78.8%, owaa 83,3% i ziemnisków 72%, Na obemrza 
zaś całej Rzeczypospolitej zbiór 1921 roku w stosun- 
ku do przecię nego w ostatniem trzyłeciu przed 
wojna stamowi: pszenicy 56,0%, żyta 74,1%, jotze 
mienia 73,3%. owsa 77,8% i ziemniaków 51,7%. 

W liczbach absoluinych zbiory 1001 roku na de. 
renie całej Rzeczypospolitej Polskiej wynosił”: pae- 
nica 968.222,1 ton, żyto 4.247,508,3 tom, jęczmiemią 
1,160508,1 ton, awieg 2,174,168,8 ton, ziemniaki 
16,741,531,3 ton. ; 

Zbiory w Polsce w siommku do zbiorów! wszach- 
Śwaatowych (bez państww rosyjskiego) w r. 1921 
pod wzgłędem niektórych ziemiopłodów, stanowią 


nicy 1,17%, żyta 20,2%, pszemicy i żyta, t, j zbóż 
chiebowych razem 4,99%, jęczmienia 4,4%, owsa 
4,6% i ziemniaków 20,9%. (PAT) 


Sowiecka m'sja handlowa w Łodzi. „Kurjer 
Łódzki” pisze: Od kilku dii bawi w nawem mie 


zainteresowaną będzie Łódź, której przemysl, mik 
mo wojny i okupacji, prędko się dźwignął, a P> 
krywszy potrzeby wojska, dąży do odzyskania 
swych dawnych ryrtków. Gorczefsow zwiedzeł fa- 
bryki bdzkie i konferowtc? z pwemysłowami, z któ. 


Hem, i wyrobami metalowymi, Dotychczas w tej 
dziedzinie tranzakcji żadnej jeszcze nie przeprowa- 
NAA ada 
szych zakupów w. Łodzi. Spodziewa 

szy ten krok ożywienia handir Ø Rosja doprowa- 
dzi do pomyślnych wyników, ) 

Rokowania niemiecko - łotewskie w sprawie 
odszkodowań. Rokowania niemiecko-ło'ewskie, od- 
bywające się oheenie w Rydze w sprawie odsciko- 
dowań, w związku z pobytem wojsk niemieckich 
na terytorjnm Łotwy — przewlekają się. Niemcy 
chcą piecić tylko za czas Od listopada 1918 roku, 
polezis gdy Łotysze żądają odszkodowań od chwili 
przejścia przez wojska niemieckie granicy łotew= 
kiej, Na przewiekanie rokowań wp'ywu ponadto 
oełabienia uutory.etu delegacji łotewskiej, której 
prezes Hemmanowski jest" gwaltownie „e 
przez prsg loiewską za niekorzystię dla państwa 
łotewskiego. trnzakcje, zawarte przez niego z tim 
mą amerykańską „lażernatiowzał Corporation“, ; 
|  pudżet państwa łotewskiego, Łotewski prezy . 
demt ministrów Mejerowiez wygłosił w jednom no. 
stowarzyszeń mowę o gospodarce państwowej. Z 
przemówienia ministra wynika, iż budżet państsa 
łelewskiego jest rieproporcjonałnię wieki, wynos - 
howiem 9 i pół miljarda rubli przy 2 i pół miar 
dach w obiegu. Ponieważ nowa emisją bargnoatów 
"byłaby katastrofalna dla finansów, należy przeto — 
oświadczy! Mejetowicz -— zmniejszyć budżet, Z%- 
sumienie lisów państwowych i zapasów inu wywo- 
łałoby bankructwo państwa, wobec czego jedynym 
mikin msprawy jest jeknajdalej idąca oszczęd- 
ność. (A, W.) —- 

Kryzys przemysłowy na Łotwie, Katasirofetny 


spadek mai niemieckiej spowodował ma Łotwie - 


zastój w przemyśle i buzdłu. (A. WY 


rod ŻE 


A 


' stermom na wiemd do Polski. 


rr. 17 
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ROBOTNIK", wtorek, dnia 17 stycznia 1822 r. 


i sę (rastaj:  bozrabntnyth 


Do redakcji naszej zgłosiła się grupa beze 
robajnych, uskarżając się na iraliowamie ich. 
Przez czynniki rządowe. 

„W sobotę delegacja bezrobótnych wdata 
Bię do ministra pracy, który oświadczył, że nio 
zrobić nie może, chociaż poprzednio obiecy- 
wal, że pewne postulaty jak 
Przyjęcie owych róbędnikóóó, zamiast Wpro- 
Wadzania pracy pofajerantowej w elektrowni 
i tp. zostana uwzględnicne. 

Gdy delegaci przynieśli odpowiedź p. mi 
Rista bezrobotnym, powstało wśród nich wrze- 
nie, i zaczęto podawać różne pnojekity, między 
innemi udania się przed Sejm, celem zademou- 
strowamia dla poparcia swoich żądań. 

Projekty te spotykały się z calkiem nie- 

reakcją — ze strony kierownika 
urzędu pośredniciwa pracy p. Bema. P. Bem 
zaczął grozić „agitatonom“, że oni go popamię- 
iaje it. p. ŻE pogróki te mie cą czcze — p. 
Bem dowiódł już, pomijając przy udziełaniu 
peacy tych, którzy mu się nie podobali. Nazy- 


obecwym kryzysie przemysłowym 
sprawa bezrobocia staje się coraz bardziej pa- 
łąca. Obowiązkiem władz jest poczynić wezy- 
siko możliwe w celu ulżenia sie mdły nie 
gać tarat się. zaprowadzić tzysto zewnętrzny 
„Porządek ** drogą Szatan i pogróżei. 


Hronit ra sejmowa. 


1. Pierwsze czytemie noweli do tstewy z dnia 
Bi lipa 1919 r. w Sprawie wydawamia Dziennika 
Ustaw Rzeczypozpóźitej Polskiej. 

2. Pierwsze czytanie wniosku nagłego z 
stawa posła Zygmunta Żuławskiego i tow. w 
sprawie umożliwienia działałności centralny 
związków zawodowych nią catym olbszarzę Pań- 
stwa Polskiego. 

8. Pierwsze czytamie wniosku mgłego posłów 
Związku Ladowo - Narodowego z ustawą w przed- 
miocię podsiaw wymiaru państwowego podatku do- 
chodowego, ; 

4. Piemme czyłamie wniosku: nagłego posłów 
Bifisciego i tow, w sprawie ustawy komasacyjnej 
dla missi, - 

5. Datey ciag dyskusji nad sprawozdaniem ko- 
misji skarbowo-budżetowej w przedmiocie projektu 
UsiAWy p podaiku od zbogacenia się przez nabycie 

i i pmez sp'ate długów hipotecznych. 

8, Ustie sprowozdanie komisji skarbowo-budże- 
towej o udawie w sprawie poboru nałeżytości ek- 
„ wiwalentowej ną obszarze b, dzielnicy austrjaciciej 
za rok 1902, 

7, Sprawozdamie komisji: dkarbowy - budżeto- 
wej. przegnysłowo handlowe} i zdrową publiczne- 
go w przedmiocie projektu noweli Ministra Skarbu 
a dnia 151 1821 r, do'yezzocj ustawy o ogranicze- 
niu w sprzedsży napojów alkoholówych z d, 2B.IV 


1920, 

6. Nsgłość wmiosków: $ posła Jama Smójy i 
łów. z kibi- PSL. „Wyzwolenie* w sprawie 
wstrzyminią wykonywemię ustawy z dnia 29 maja 
"1920 r.; ©) posta L Gdyka į kol e Nar. Ohrześć. 
kiubu robam, w eprzwe utworzenia  pońdkomieji 
sejmowej do spraw przesilenia w pezeamyśle i bez- 
TODOS, 


si f 
Kroniza po! tyczna. 
Mow. poseł Dinmamd otrzymał od Izby 
j we Lwowie. telqcram, w którym 
Izba donosi, że, Rząd czeski zamknął granicę 
i dla wywozu z Polski przeworów naftowych. 
nie pozwala zagranicznym Cy- 


Jet to marzadzenie dia premyshi 
katesimofalne. Tow. Diemand zwrócił się do 
ministrów Skarbu, przemysłu i hatdlu Ci 
przez zastępoę Czech p. Maksa znżądałi w mie: 
dzielę od Rządu czeskiego myiaśnień. wzgięd- 
nie usunięcia tego zarządzenia. Sprawa do- 
tychczas załatwions nie jest. 
BKSTERYTORJALNOŚĆ PLACÓWRK PAŃSTW 

OECYCH. 


Komisia Rządu usialit niżej podame w 
postępowumia względem placówek zegramicenych W 
Polsce, wymikcjące z prawa międzynarodowego kib 
powszechnie przytętych zwyczajów międzynarodo- 
zwei a ĵe w streszczeniu, 

owjaknemi nad osoby: 

IL Ambasador, nai eo 

I. Caty remso'eł dypłowatyczny, 

II. Personet urzędmicjy, 

IV. Z parsomelu meumgdowego: 1) Rodzima 
posła (ambzsedora), Taaem z nim mieszkająca; 2) 
Roszine parsoneu dypiłomatycznego, rzem z tym 
personelem mieszkająca; 3) Rodzi”ą pensonetu u- 
rzędowego, razem z tymże mieszikająca, 4) Shużba 
Posla (poselstwa) zarówno wyższa, jak niższa, jad. 
Rek o tyle tyłka o ile są % płddani państw, 
do kiórego rweży rebel (rodziną służby mie ma 
Prawa do eks'arytontlmości). 

V. Komi zemodoówy (etatowy) o ile pełnt fm- 
Aoje dypiemżyczną i abo: 1) z tego tytu'u jest 
Przydzielony do Poselstta lub Ambnsaty, albo 2) 

-jet jego charsiter dypiome'yczny wyraźnie 


TE anasan meinaat e arare 


. 
L4 
Seli tstifoliosiis toia Pielek sf 


ESETEIT ET G AF E ER ea TIE EET TTSA 


katogorji | 


onsu] zswadowy (etatowy), nie pełniący fumk” 
eji dyplomacycznych, nie korzysta z prawa ekstery- 
torjall ości, przysiugują mu matomiasi pewne przy- 
wileje. kosułarne, Do przywiieżów tych należy: 
Przywileje eksterytorjalności, 

a) prawo wywieszenia chorągwi i berba pañ- 
stwa konsula; b) aiętykalność osobista, wyjąwszy 
wypadki zbrodni, ty z.aczy, że nię można stogować 
do konsuła, poza wypadkami zbrodni, aresztu pre- 
mencyjnego; ©) uiotykukość biura konsulatu, kan- 
„eelarji i archiwów, mie mogą ode podlegać rewi- 
zjan i aresztom; d) zwolnienie od podatków osobi- 
stych bezpośrednich; €) wezależność od jurysdyk- 
oji miejscowej z tytułu czynności urzędowykh; 1) 
móżmość skiadenip zezueń sądowych (Gwiadazenie) 
w mieszkamu własnem. 

Nietykalność lokali i korespendenejt, 
[W razie jakichkożwmiek zatargów z urzędowecni 
placówkami abcego państwa w Polsce lub wątpii- 
czy àma osoba korzysta z prawa eksteryto- 
i, waględuje czy rzecz jest metylam, mado- 
ży zwracać się po kompelen'ne wskozówżi i decy- 
zje do Miaistecjum spraw wewnężrzaych, 
W SPRAWIE KONWENCJI POLSKO-NIE-. 
MIECKIEJ. 

Na jednym z osiainich posiedzeń u p. Oa- 
tomdera z udziałem abu pełnomocników rządu 
polskiego i niemieckiego ustalono, co nasię- 
puje: 

PeMomoenicy rządów zjadą się w Gemes» 
wie dnia 6 nego z ustalonym soon kon- 


REARS E O 2 A A p MA PR oz Taza 


zostanie tlumaczenie 

całego tekstu rl język francusikij oraz jego wy- 
drukowanie Polem nastąpi podpisanie kon- 
wentcji pmez obu petnomomików, W ciągu na- 
stępnych 14 dni ma być dokonana ratyfikacja 
konwencji przez Sejm polski oraz przez parla- 
ment niemiecki, poczem nastąpi wymiana do. 
kumentów ratyfikacyjnych, Ro dokonaniu tych 
formalmoścð konferencja ambasadora w Pary 
żu powiadomiona zostanie o zawarciu konven- 
cji i o wytkmięciu granicy, oraz postawiony bẹ- 
dzie/wniosek, aby konferencja: ambasadorów 
zwróciła się do komisji międzysojuszniczej w 
Opium o zanołyfikowanie rządowi polskiemu i 
niemieckiemu przez nią odnośnych części G. 
Śląska. Jednocześnie z pracami delegacji w 
Genewie przygotowane będą na G, Śląsku ma. 
ooh niezbędne do. układłu między madem 

polskim, a komisją Opolska w sprawie obięcia 
przez mgd polski części so Śląska, przyznanej 
Polsce w dziedzinie 
skanbowej, adim'nistracji pawi państwo- 
wych sądów, kolei żelaznych. poczt, telegra- 
tów. telefonów i archiwów. W sprawie tej za- 
wanty będzie również odpowiedni uklad mię- 
dzy rządem polskim a rządem niemieckim. Po 
dekonaniu motyt'kacji”o której mowa wyżej, | 
nastąpi głopniowe ofteimowanie G. Śląska 
przez rząd polski z końcem kwietnia, (PAT.). 


SPRAWA KOMPETENCJI KOMISJI MIE- 
SZANEJ. 

` Delegacje górnośląskie: polska i „niemiec 
ka zajęte są cbecnie rozważamiem sprawy 
kompetencji komisji mieszanej, która w myśl 
decyzji skiej. ma być cnganem czuwają- 
eym nad wykonaniem skomplikowanych po- ' 
sianowień decyzji. (W związku z powyższem 
rozważano Nnastępwiace pytania: 1) Gzy komi. 
sja mieszana ma rczfatrywać wyłącznie spra- 
wy zmohodzące pomięjzy rządem polskim a 
niemieckim ; 2) czy do kempetench komisji ma 
należeć rozstrzyganie sporów ma ile postano- 
wień co do ochrony maiejzości; 8) jak uregu- 
biwać sprawę stosmżu komisji mieszanej do 
Naczelnego Komitetn Kolejowego z uwagi na 
tn, że komitet ten podobnie jak i komisja mie- 
arema pracować ma pod przewodnictwem 050- 
by, która będzie mianowana przez Ligę Naro- 
dów. Rozważana „jest rówńież Sprawa w ja 
kiej formie: Komisia „Mieszana wydawać ma 
swe zalecenia rządom. 

Wszystkie powyższe pytania rozważane są 
pod kątem widzenia możliwie najmniejszego 
ogramiczenia szworenności obu  zażatenresowa- 
nych państw. Pozatem -badane jest kwestia 
kompetencji Trybunału Roziemczego ustano- 

Wioniego przez decyzję mocansów 

Rozważane jest pyłanie czy oz tem 
ma -służyć wyłacznie dla zażaleń 
osób prywańny:ch, będących obywańelemni jed- 
nego paúsiwa na zarządzenie dmugiego, wyda- 
ne w dziedzinie postanowień konwenecii onaz 
czy trybuna? noziemczy ma się ograniczyć wy- 
lacznie do stwierdzenia fekte nielegalnego roz 
porzadzenia, czy też prócz ego moża jeszcze 
zażądać od wikocowania za ewentualne straty, 
wywfame samem rozporządzeniem. 

Minister Olszowski. zwołał na 16-g0 b. m. 
przewodniczących wezydkich podikomisti w ce- 
lu rozważenia pyłaqia jakiej matury Spory mo- 
gą zajść tak miedzy rzecami jak i miedzy cso- 
bami prywz'nemi a władzami av dziedzinie ko- 
Jetowej, wałw'awej, celnej ġ t. d. Zaznaczyć Bar 
tcży, ża weżystkie powyższe pytania. przedsta» 
wiarą poważne trudności 'prawno - polibyczne. 
(A.W 03, 3 

PRZEDSTAWTCTFF R KAWIENICZNIKÓW 
U CALONDERA. ` 

Prerydemt Calonder przyiat <przedstawicie- 

li domów ż nieruchomości, aoard smiędzy. im- 


pp 
nor 
n 
| ista 


nemi zażądali aby przyjmowanie pieniędzy > 
potecznych ad nadawców niemieckich 

ło się zarówno ze strony polskiej, jak iec- 
łaej,bez żadnych przeszkód i żeby uklad co da 
waluty pieniędzy hipotecznych byt pozostawie” 

ny samym stronom intepesowajtymę, Dalej za- 
żądali oni wolnej ręki na kupno i sprzedaż 
niemichomości na terenie odstąpionym Polsce. 
Prezydent Calonder informował się dokładnie 
we wszystkich sprawach i i zaznaczył, że będzie 
się starał wyzględnić życzenia, które «mu się 
wydaja shusznemi. Właściciele domów i nie- 
ruchemiości oświadczyli, że ich związek jest 
apolityczny ma na celu tylko towesżje ekono- 
miome. (P. A. T.). 


e 
*k 


W sobotę, dnia 14 b. m, p. Minister OF 
szowski odbył w Opolu dłuższą konferencję z 
ger Le Rodem. Nasiępnie zaś wraz z kilko- 
ma człónikami delegacji był obeany na śniada- 
nu u Sir Harolda Siuexta. komisuza Angliji w 
komisji Aodeyodjusinirzaj. RAT) 


Na TAA A A A 
dnie do Genewy. Żegaali go na dworeu w Ka- 
tawicach bejca yk zi mini- 


wee Tosa oaz przed- 
R IAA P. A T). 


TELEGRAMY. 


Rząd Poincarego 


OSTATECZNY REM NOWEGO GA- 


Pas; 16 stycznia. P. A. T. (Havas).. 
Nowy gabinet składa się z 14 ministrów i 
5 podsekretarzy stanu, 4-ch członków gabi- 
netu jest senatorami, 15-tu posłami. sé- 
natu adają 2 miejsca na grupę unji 
demokratyczno - republikańskiej (Poincarć 
i Cheron), 2 na lewicę demokratyczną (Ra- 
weł Straus i Peyronnet). 2 pośród posłów 
5 należy do lewicy. demokratyczno - repu- 
blikańskiej, 3-ch do unji demokratycznej, 
dwaj są republikanami lewicowymi, dwaj 
socjalistycznymi radykałami, dwaj republi- 
kańskimi socjalistami, 1 należy do trakcji 
republikańskiej, 

Paryż, 16 s ia. P, A. T. Wied, B. 
r. SOS E L'Okuvre! pisze, że Poincare zamie- 
rzą obsadzić ponownie sekretarjat generał- 
ny w min. spraw a granicznych, powołując 
na to stanowisko Paleologue a. 


ZNIESIENIE MIN. OPIEKI SPOŁECZNEJ. - 


wadzić jalrnajściślejsze oszczędności. AW tym 


celu zniesiona zostało Ministerjum Opieki Spo. 
łecznej. Pozatem przestają istnieć wszystkie 
stanowiska francuskich wysokich komisarzy. 

ZNIESIENIE PODSEKRETARJATÓW 

STANU, 

Paryż, 18 stycznia. — {P. A. T). Havas. 
Zwóinięte zostały podsekreiarjaty stanu dla fi- 
nanoorwej ekspansji, dla przygołowań wojen- 
nych, dla spraw obozów. wojsk kolonialnych. 
Z POBYTU LLOYD GEORGEA W PARYŻU. 

Paryż, 16 siycznia — (A. W.) Lloya 
Geonge wyjechał do Londynu wczoraj camo. 
„New fork Herald" donesi; iż Lloyd George 
spodziewał się, iż Millerand będzie obecny 
Przy jego rozmowie z Poincaré, jednakże w 
astatniej chwili Millemnd aemm że, 
sprzeciwiałaby Się to przyjętym szwyczajom, 
wskutek czego Poimeard po g Loyd 
Georgem udał się dù prezydenta przedstawić 
nia propozycję premjera angielskiego. 

POINCARE A LLOYD GEORGE.. 


Paryż, 16 stycznia. — (A. W.). Dowiader | 


jemy się ze źródeł! miatodajnych, że padstawo- 
wą różnicę dążeń palityczmych/ Poimcarćtgo i 
Ltoyd George'a, w rozstrzyganiu najważniej- 
szej obecnie sprawy odbudowy Eunopy — sta- 
nowi fakt, iż Lkiyd Geórge zamierza w odbu- 
dowie Eumopy oprzeć. się o Niamey, Poincaré: 
zaś — pragnie tego dolzonag w ścisłej współ. 
pracy z Polika, Ozechoetowecję, Rumupją i Ju- 
gosławią. 
Paryż, 16 stycznie. — (P. A. T.). Havas. 
Główne „pmmkty programu rządowego spowo- 


WP OO NT YA, sę 


| 


Mdi mia ZE 
piyi amiki 


Londyn, 16 stycmià. — (A. W.). Po po- 
wrocie Lloyd George'a angielskie ministerjum 
spraw zagranicznych zajmować się będzie Toz- 
wiązaniem następujących trzech punktów poli- 
tyki zagranicznej: 1) mtnwalenia' „SOJUSZU Z 
Francją; 2%) uznania konfenencji genueńskiej 
jako pierwszego kroku na drodze reltonstruk- 
cii Europy; 3) stworzenia nowego związku na” 
rodów, obejmującego prócz państw sprzymóe- 
rzomych i sojuszników, także (Sany Zjednoczo- 
ne, Rosję i Niemcy. 


Bred korferen a A a 


O UDZIAŁ STANÓW ZJEDNOCZO- 
NYCH. | 
Paryż, 16 stycznia .P, A. T, (Havas). 


kotirh arię Paeriiketeti 


Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 
stycznia 1922 r. uchwaliła szereg 
sprawie wydzierżawienia dóbr b. Kamery 
Szy ńskiej i w sprawie stanowiska m 
wej Komisji Rządzącej w Cieszymie K, 
Rządu Centfalnego, przyjęła projekt Us 
Czekowej, posianoawiła rozszerzyć granice 
Sktemiewic przez przyłączenie miejsc 
podmiejskich, wreszcię zatwierdziła v 
personalne, między innemi' skład Rady Fi 
sowej è Dynektopów Banku Rolnego, ŒA r 


Biuro Prasowe że Spraw Zagr. komum- 
kuje: Wobec wzmianki o rzekomem zamiano- 
waniu p. Amt. Świerzbińskiega Konsulem Gen. 
Estonii, M S. Z. podkiuje, iż (Polski Konsul Gr 
neralny. w Estonji nie istnieje. Kaperi S n 
miast Wydgiat Konsularny . przy b 
Rzeczypospolitej Polskiej $ Rent zaś p. 
ŚWierzbiński, konsul II klasy, został 
ny kierownikiem powydszego (Wydziaka. (PAT). 

m 


M zwie » projektem układu Bołkł a 
Jugostawią bawi obeonie w Warszawie l 
poski w Bekgradzie, p Zaka OWAK 
będzie przyjmował przedstawicieli 
zainteresowanych w wywozie do 
biurze elkonomicznem M. S. Z. (pałac A 
age 8 tro we iral BAROO) 
w sobotę 21 b. m. między godzinami 11 a 1mą 
w południe. (A. W.). R 


OZA 


emysłu 


| między Pe”: 
i I 


POINCARE W SPRAWIE 


Paryż, 16 stycznia. P. A. T. (Ham 
wywiadzie z korespondentem 
Mail", Poincaré oświadczył, że był 
i pozostaje nadal gorą zwolertni 
ścisłego sojuszu angielsko - franci sł 
który, jego zdaniem, będzie mu pi i 
nieczności być poprzedzony uregul 
niem wszelkich kwestji, dotychczas : 
łatwionych. Premier dodał, że Frakcieć 
maga się przedewszystkiem bezpi 
granic, oraz utrzymania należnych jej 
szkodowań, licząc w tej mierze na”prz 
ną współpracę Anglji. Face skłon Fi 
współpracować ze swymi sprzymier 
przyjaciółmi w sprawie wysz 
ków, mogących utrwalić pokój, poda 
iem, że prawa jej, wynikające z t 
tów, zostaną całkowicie poszanowane. 
Paryż, 16 stycznia — (A. W). . Poin 
pragnie wprowadzić do projektu uktadn 
ramcy jwągo. anglo - Rao beżu” 
stępujące: 1) zapewnienie, układ 
odnowiony po upływie 10 lat: 2) sztaby y 
ralue sprzymierzonych spenn } 
wspólnie platy mobilizacyjne; 3) z 
wspólnej interwencji angło - trenótskiój A 
wypadek zaatakowania Polski przez Nie 
ców. „Daily Mail“ atrzymnuje, iż A 
ży do zwolnienia Francji od obietnicy u 
czenia w konterencji genueńskiej, ` 
Paryż, 16 stycznia, P. A. T. org 
wita mowy gabinet nader życzliwie, p 
ze szczególnem zadowoleniem anA, 
iPoinaarćgo postanowienie kontymuowania w i i 


CZĘ! 


Londyn, 16 stycznia. — (P. A. T). 
W węże RA m) 


Lord Derby oświadczył londyńskiemu 
potejientowi „Journał'a”, że masytesacja t 
wymazem opinii całej Anglji, dodał p 

Niemcy winny spłacić odszkodowania _ 
cstatnich granie możliwości. Francja i A 
winny znaleźć środki, mogące wzajemnie 
bezpieczyć wykonanie wypłat niemieckich. 


Według doniesień „Chicago Tribune” : 
Waszyngtonu, między* Stanami Zje = 
nemi a rządem angielskim nastąpiła 
na zdań w sprawie ewentualnego ud 
Ameryki w konferencji genueńskiej, | 
amerykański nie przyjął zaproszenia 
wysłania przedstawiciela, swego na k 
rencje w Genut. <q OBCE 
W SPRAWIE UDZIAŁU 
Paryż, 16 stycznia. A, W, 
skich kół oficjalnych donoszą, że 
tam niezwłocznie zwołany komitet di 
pracowania szczegółów porządku 
go konferencji Senueńskiej. Prace kc 
zostaną następnie przedstawione do 
baty,rządów sprzymierzonych. Z tych 
mych zródeł dochodzą pogłoski o zamiar: 
wysłania do „Moskwy delegacji, która p 
zumiałaby się z rządem M w s 
wie ogólnych warunków udziału Rosi 
konierencji genueńskiej, 


7 
OS 


4 zi 


1 Radę Lit Mantin 
` ZAKOŃCZENIE OBRAD. 


' Genewa, 16 stycznia, A. W, — Wsku- 
ek wydarzeń w Paryżu, Radą Ligi Naro- 
ów przyśpieszyła zakończenie swych ob-' 
Kl w ten spósób, że już dnia 14 b. m..po 
ołudnii odbyła sesję końcową. Szereg» 
w- będących na porządku dziennym, 
sunięty został na następną sesję, wy- 
zoną na dzień 25 kwietnia, pod prze- 
"Stig dą Cunha, delegata brazylij- 


Układ baddlowy czeska-gowiecii 
Praga, 16 stycznia. P. A. T. — Preźy= 
at ministrów, dr. Benesz, oświadczył, że 
kilka dni będzie mógł przedłożyć Izbie 
ojekt układu handlowego z Rosją sowiec-- 
„Klauzule polityczne, których zażądano 
osji, zostały przez przedstawicieli tej- 


przyjęte przychylnie. 


Had tentrowrów w Niemen 


Berlin; 16 stycznia. — (P. A. T.). Dzisiaj 
| się w Berlinie zjazd pantji oentrowej. 
Braun, omawiając sytuację po- 
ną, zaznaczył, że mimo rozchwiania się 
nienenloji w Cannes, koalicja weszła widocz- 

ma drogę ulg dla Niemiec. Wbrew opinji 
omacji miemiedkiej uważa Braun mini- 

m Peimcarć'go za pomyślne dla Niemiec, 
zdamiem mówcy — doprowadzi ono 
ie do izolacji Francji i oczyszczenia w 
SDOSKÓID alimostery x politycznej w Europie. 
zd wypowiedział się między innemi pree- 
wW > zbyiinim ciężancma podalkówym. 


Dmortowanie Koma bazy © 
Londyn, 16 stycznia. — (P. A. T). (Wied, 
). Wedle doniesień z Angory, Mustafa 
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lei timi, 


' p administracją chińska, 
 — Niemiecke panja Iudowa uchwaliła wystąpić 

gkszości rządowej zi powodu zawórcią przez 
rakieta z Czechy Siowacją. Minister dr. Wa- 
r, członek tej perfi, ustąpił z rządu, 

— Preds.awiciel Estonji Seljamaa mienowany 
postem Esionji w Rydze, Seljamaa uchodzi za 
nika zbliżenia Estonji z Polska. (A. W.) 

r ~i „Observer“ kionosi, że na konferencji wm- 
sadorów w sprawe Blitk'ego IWschotlu przedło- 
 Curzbnowi wniosek, wzywający Greków do 0- 
zenia ohszam smyrneńskiego, 'W abszarze tym 
. zagwarantowaniu ji umama będzie su- 

BanoŚĆ Turcji, (A. W.) 

— „Echo Nationa?“ donosi z Londynu, że Lioyd 
go presume termin nowych wyborów do par- ; 
lu ze wzgłędu na octa'n;e wspadki. (PAT. 
í Radą komisarzy ludowych opracowała pro- 
& federacji sowieckich republik  zaksukaskich: 
nu, Gruzji i Armeuji z Rosją Sowiecka, 
z eniem fProjektu ma się zająć zjazd so- 

! wspommiańych republik, 
Minister spraw zogranicznych Danji zawia- 
 sekreterjat generalny Ligi Narodów, że król 
odpisal akt catyfikacji konweneji w sprawie ne- 


z udziałem p. Józefiny Bielskiej. 
r dołkrze ogrzany: . Pocz. 8 wiecz. 
yu e chiega. Krak,-Przedm. 9, do godz. / 
3O poł.—wieczorem od 5 w kasie teatru. 
Dziś Noworoczny l 


i program nowości. Madzwye 
BR | czajne Atrakcje. Najwybitniejsze 


bor siły artystyczne. 

4 4” Dr. KORABIEWICZ 
> | WENEROLOG z Petersburga 
n0 lat. Wiewań. prz$st. dla niezamożn. Nowy- 
it 21 m. 17, Przyjmuje od 10 r. do 7 w. tel. 131-37. 


ronika. 


STAN POGODY 
g damych Państw, Instytu'w Meteorol.). 


ra 


ih 


o uajniższą —9, pokrywa 


omocy,/ instytucje spo'eczne i zakłady nanuko- 
j się w jakiejkolwiek formie pared- 
m pracy (na terenie Warszawy) a nadesłanie 


we Dae Wisły, zajdą zestęrujące zmiemy: 
1) dla przejcach podróżnych ki, II i III urucho- 
będą pomiędzy Warszawą WA, i Wolominem 


Redakter naczcłny dr. 


Feliks Perl 


"że już zastaną 


ą 


„ROBOTNI 


-a 


dodaikowe pociagi podmiejskie według rozkładu: 
poo Nr, 741 Warszawa (Wil. odj. 5.10, [Wołomin 
przyjjąp. 50; poc. 742 Wolomim odj. 6.15, [Warszawa 
Wil, przyj. 6:56; poc, Nr. 727 bis (Warszawa Wik 
odj. 18.50, Wolamin przyj. 19.25; poe. Nr, 748 Wo- 
łomin odj, 21.06, Warszawa (Wil przyj, 21.45, 

2) podmiejski pociąg Nr. 847. Wurszawa-Mrozy 
odchodzący m iworca Wschodniego o godz, 16%, 
odchodzić będzie z dworca [Wschodniego o g, 17.05. 

8) pociąg podmiejski Nr, 930 Otwock Warsza- 
wa, przychodzący ma dworzec IW: i 8.25, od- 
chodzić” będzie z Otwocka o godz. 7,10, æ przycho- 
dzić na dwprzec Wschodni o godz. 8,06, 


Służba telegraficzna i telefom'czna, [W urzędzie 


pocztowym Molczadź powiatu Słonim zaprowadzono 


służbę delegraficzną i telefoniczną przy połączeniu 
z Nowojelnią i Baranowiczami. W umędach poczto- 
wo-telegreficznych Lebiedziew powiatu Wilejka i 
Radosmkowicze pow, W:łejka zaprowedzomo slużbę 
telefoniczma. W urzędach pocztowych Posiarwy pow, 
Duniłowicze i Sułkowice pow. Myślenice zapnowa- 
dzono służbę telegraficzną i telefoniceną przy pota- 
czeniu pierwszego z Głębokiem i drugiego z Kial- 
wana Agencje Świder pow. Warszawa zwinięto, 


a) Wydział podatkowy. W uzupełnien'u initore 
macji o podziale czynności w wydziale podalkowym 
Magistratu, dodać należy, że w Sekcji III Wydziału 
1-5 (Bracka 4) załatwiane są następujące  czymuo- 
ści: Sprawy, dotyczące podatku od nieruchomości, 
sprawy, dotyczące podatku od podnajmu mieszkań 
w hotelach i pensjonatach, sprawy, dotyczące po- 
datiku od ładunków na kolejach normalnych, 

a) O elektrownię w Baranow.czach. [Wobec te- 
go, że wladze wojskowe maję zabrzć z elektrowni 


w Baranowiczach maszyny i miektóre wiensylja, tem 


tejsza Rada miejska wystąpiła m petywją do władu 
rajdowych w Warszawie, aby do defimitywnego Toz- 
strzygnięcia sprawy elektrowni, pozostawiono ją ma 

Dochód z podatku sylwestrówoge, W wieczór 
*sylwestrowy ściągnięto nia rzecz mias'a od biletów 
wejścia ma widowiska, zabawy taneczne. i meska- 
rady około 9.000.000 mit. kęs 

Skargi na kamieniezników. W ostatnich cząsich 


I sporządzono wiele protokulów na właściciel domów 


za nięoświetlamie klatek schodowych i za niehyg'e- 
niczny sian podwórzy, Wskutek powyższych proto- 
kułów sądy pokojów zawalone zostały tego rodzai 
sprawami, e j 


Wystawa wszerhpelska, Magistrat postanowił 
wystąpić do Misisterjum przemysłu i handlu z fni- 
cjatywą zorgenizawenia w Warszawie ma Wiosnę 
1929 r. — pierwszej wszechpolsk.ej wystawy, Sck- 
cji regulacji miasta polecomo zaprojektować odpo- 
wiedni teren pod wystawę, 3 


WYPADKI. ROR, 
MORDERSTWO NA PRADZE. 


W domu nr. 10 przy ul. Ząbkowskiej, w miesz. 
kamiu Józefa M:eńko, woźnego pe tree w tym do- 
nu „Kacepem'*) zajmowała od kilku lat pokoik z 
osobnem wejściem z sieni 40-letnia Marja Dobro- 
czyńska, wdowa, kucharka w bultetach mą parostat- 
kach. Debrocayńska miezzkala z 14 letnią córka, 
która czasami  nocawala. u swej zamężnej siostry, 
zamieszkałej w pobliskich. zabudowaniach mo- 
"e na r ulicy, o. 

oce z ub, piąku na sol il następną młodszą 
córka Dobr, spędziła u aga 
, Dopiero- w niedzielę córka chciała rmejść do 
mieszkania moisi, lecz na pukauie mikt mie odpo- 
wiedal, klucza w otwonte zamku nie było, k'ódła 
zaś bya zamimięta — wbrew: zwyczejowi — na ĵe- 
dno kólko w drzwiach. Gdy w cągu dnia sytuaga 
się nie zmieniła, córka Dobmoczyńskiej . przyszła 
wraz ze szwłigrem około pólmocy, przypuszusjąc, 
maikę, lecz i wówczas miot ia pulia- 
nie aie odpowradał, ! 
iWiedy. ovworzonp drzwi i zmałecio- 


f 


ostatecznie udusil vn ją. używając w iym celu won- 


i mocne ta- 


dze policyjno słedcze, które jeszcze naly 
gedan mieszkasia i obdukoji zwdok, Następnie tmu- 
pa słotografowemo i przewiezięno do prosektorium. 

Zamach samobójczy, (W domu ar, 14 przy ul 
Puławsk ej ołnuła se esencją otową 30le'mia Zo- 
fja Kotylawa, którą pogotowie przewiczło do Szpi- 
tala Dz eciątkx Jezus, Przyczyna wospaczliwiego kro- 
ku — nieporozumienia rodziume, 

Wypadek z armatą, Wczoraj o godz, 1 i pół pp. 
podczs ćwikzeń w stkole podokorażych W, iP, w A- 
iejach Ujandowskich, wskutek nieostrożiości, z 75- 
miłimietrowej armaty nastąpił wys amd. Pocisk bez 
zapsłmóka wypadl w: stronę Pruszkowa fub Włoch, 
Wypadku w. ludźmi. mie było. Wikutek tego wypad- 
ku w gmiąchu sikoly wypadło kiika szyb, 

Zaczadzenie, Wskutek wedtwie urządzomego 
pieca wydziela! się cdad węglowy, którym zatnała. 
się lokatora domu nm. 19 przy uł, 


i „OWI Strzeleckiej 64- 
letnia M.cholima Kozigka, którą w Siauie ciężkim 
szpitala Przemieaienia 


przewiozło pogotowie* do 
Pańskego, R 


Zatrucie alkoholem, Zamiesziea przy ul. Gór 
nej 23 Marja Dzbańska, tat 32, zachorowala na ul- - 
eyz objawami zatnucia, Chora odpraw no do 18 
Kómsanjahi, gdzie lekum pogotowia s'wierdzit, że 
przyczyną zastibnięcia było za.nucie alkcholem, 


. Strzały ną stacji, Wczortj rano w pociagu, ida- 
cym z Pruszkowa do Warszawy. powsta! spór mie- 
dzy iż studentem Okińsk'm a jednym z ko- 
lejerzy. Po przyjścia pociagu do Warszawy student 
Okiński zażądał interwencji policji, ale zanim ia 
nadeszła, spór zamienić dow bójkę, W czasie której 
Os ński wyjął z kieszeni rewolwer i dał kilka strza- 
łów, które, nia szczęście, mikogo mie naniły. Na od-| 
gios strzałów powstał popłoch wśród pasażsrów, 


Red. odnewiadzialny Jerzy de Nisan, 


E", włorsk, dnia 17 styernia 1022 n 


'wysiedającjch z pociąga. przybyłą zaś policja Iole- 
jama spisała protokół í suniestowi Oidi Eiee ai Broń 


__- Zaginien*, Dria 12 b. m, ze wsi Poświetne gm. 
Rączaje pow. radzymińskiego wyjęchała furmemka 
z miejstowej kooperatywy do (Warszawy po towia- 
ny, Funmamką pojechali: Jalób Richt ze msi Dumy 
i gospodarz koopentyny Wacaw Brogówski. Daia 
18 wstechadi oni z Warszawy z towenami drogą ma 
Grochów i Rembertów i dotychczas mie wróci, Za- 
chodzi podejrzenie, że zostali zamordowani, w dro- 


dze iw celach rebunkowych. Policja powiatowa czy- 


gdzieś 
jednej ze krokwi znalazł wyciągniętego wzdłuż kro- 
kwi pajęczarza, którego też i Ściągiął, Pojęczarzem 
tym okazał się Romam Rupmuewski, nigdzie nie 
moldowamy, który byt pod wierzchnią odzieżą owi- 
mięty resztą bielizmy, skradzionej Borikiewiczowi, 
Pajęczarza osadzcno w aroszie, 


ukryty, Zbadawszy tedy cay szzyt domu, ra 


p 
Z sądów. 
* OQrzoczenie w sprawie Kochanowiczów, 
| Sąd Najwyższy w głośnej sprawie o podpalenie 
składów i przywiaszozenie, wydał orzeczenie nastę- 


pizące: 
Wyrok Sądu Apelacyjnego w przedmiocie wy- 


i 
1 


Nr. 17 


Ta nua CONOR AAAA MC tL E en 


mistu kary Bolesławowi Kochanowczowi, zawięsze-, 


nią kary Małgorzacie Kochanowiczowej, mie rozpo» 
grania powódz'wa cywilnego Konerzewskiej u 
wzgiędniemia powództwa Gonczarowowej, pozostae 
wiema bez skutków powództwa cywilnego Kocza- 
koskiego, — uchylić i przekazoć sprawę do pomow- 
nego osądzenia przez Sąd Apelzoginy w Warszawie 
w innym składzie sędziów.  - 

Sprawa ta zacem, ciągnąca się od września 1918 
roku, będzie jeszcze raz rozpatrywana, chociaż w 
zmaczmie już zmniejszonym zakresie. 

Z sentemcji powyższego orzeczenia wypływa, ża 
zapadło ono w myśl żądań protesiu prokuratorskie 
go. 


Teatr i Muzyka. 
Teatr Wielki. Dzs Aida“. 
Teatr Rormaitoge’, 
„Bolesław ŚSmigiy“, i 3 
4 Tealr Polski. Dziś „Kobieta, waże zabiła”, Na- 
pną premjers bedze sztuka sosyjsk'ego pisarza 
pn o Amdrejowa p, & „Tem, którego biją po 
Gwarzy”. yë 
Teatr Maly. Dais „Czysty: interes“, 
Peatr Reduta. Dziś bajka B. Hertza „Czupurekt 
czyli „Renesans podwórka < 
Teatr im, Bozus'awskiege (Dziś występ Józefa 
'Węgrzyna w roli Gustawa. Komada w. Dziadach, 
(W majbf'ższą sobotę premjera fragmentu dramatycze 
nego w:erszem p. f „Wigilia*, osnutego ma/tle dzie- 
jów Jegjonu polskiego w Hiszpanji w: r. 1809, pióra 
Kornwin-Malaczewskiego. 
Teatr Nowosci, Dziś „Polska krew“, ; 
Teatr Pawsztchny. Dus „Pamiętniki szaiana *, 


i ismo socjalistyczne 
s FE FAT AA ka 
„AŚ RU "IP 


wychodzi 
3. M. Borska, Kt zapiúskieg 
4 M. edziałk 


Mieczysław Miedziałkowski. O tych, RAE 
Rok ubiegły w polskiej polityce gospodarczej. . 


Notatki bibijograficzne. T. K-icz. 


Warunki prenumeraty od 1 stycznia 
Kwartalnie 400 mÉ., Zagranicą podwójnie; w Fmery 


pod redakcją: 


o, i. Maszyńskieno, T. Hołówki, 


wskiego, St. Posnera i 2. Zaremby. 
Ukazat się Nr. 2 1 zawiera: 


eszi. Rek 1921. W. Harman Biamanda 

Rady fabryczne w Niemczech. Po świecie 
Przegląd polityki zagranicznej. ` 
r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
ce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


cd 
P 


go.40 mk. Ządać we wszystkich punktach sprzedaży pism. i 


Redakcja i Administracja: Warszaw 
Fdministracja czynna codzień od 10—4 pp 


P.S. 
Ur. med FeldNuson Spiana 


chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r. 4 — 7. 


Dr. A. Szwarc 
Choroby oczu. teka 3y 


. teief. 
ekarz- Przyj- 3 
opeis L WEERSOI. Mio 
od 10 do 1 i od 3 do 7. 
Wolska 34 — 5, ligie piętro. 
BI F silar choroby skórne 


i weneryczne 
Królewska 29a. Telef; 32-17 
do t0 r. lod 4—7 pp. 


naucza kaligraf 


Analizy krwi 5—7 


Dr. F ROSTĄGH 


DEAR RT 


ERIT 


; ER SEEN 
WI KM R kinni s 


Niezawodny rodek przeciwko 
ohrygce, wiaszności, kasziam, 


| GRANULKI BUSSY 


wyrobu laboras 


Sprzedaż w aptekach I składach apteczn 


( 


J. FIGOWY 


S-to Krzyska 10. Telefon 206-18.. 


naea a 


Sala Tow. Hygienicznego (Karowa 31) 


Dn. 17 i 19 stycznia we wtorek i czwartek 
kj odbędą się 


pwa ODCZYTY 
LITERATURA i ZYCIE 


D. 19 o g.7w.w czwartek 


' odbędzie się 
wieczór pośw ęcony twórczości 


[BEER POLLANDA; <laea aż 


piewcy dusz bohaterskich i bo- 

jownika idei braterstwa ludz- 
klego. 

Prelekcje o twórczości ar'y- 

` stycznej R. Rolland'a wygłos 


Pos. Kazimierz CZĄPIŃSKI 


Fragmenty z utworów A. France'a i R. Rolland'a odtworzą art. diam. 
Zygmunt Nowakowski i Jan Kochanowicz. 
| Biłety w cenie od mk. 100—400 nabywać można zawczasu w „Księ- 
ólna. 17), w administracji „Robotnika“ (Wa 
S. (RL Jerozolimskie 6), oraz 
w dnie odczytów od godz. 5-0] przy wejściw. 


D. i7 o g. 7 w. wo wtorek 
odbędzie się - 
wieczór poświęcony twórczości 


ANATOLA FRANEA 


frańcuskiego myśliciela, polity- 
ka, artys y na tle walki o idea- 
ły prawa i postępy w rzeczy- 
pospolitej francuskiej. . 
Prelekcję o twórczości i dzia- 
łalności A. France'a wygłosi 


Prof. Stanisław  PO£NER. 


|, ga'ni Robotniczej“ ( 


recka 7), w Okr. Kont Rob, P, P 


ów 


Ogpito w druk. „Rebdtnika*, Warecka 7. 


Prędko i (RB pisać 


w ciągu 15 lekcji. 
i4, m. 56. 


z GÓ 


Choroby wener. 
i Í. | i] |skór. i- kobiet. 


Łazarza Chor. skór.. wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel 
Od 2—4 i 6—8. 


(Granules sulphuris aurati benzoinati) 
sw Warszawie; 
torjum farmac. „Ap Kowalski Miodowa ł. 
` Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


Za 1560 Nik. 


tygodniowo elegancko każdy może się ubierać 
w Magazynie ubiorów męzkich i wojskowych 


mmm 


a, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr, 532, 


. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 PP: - 
Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


pz 


rozmęite solidnej ro» 
Ł Keb! boty. Wielki wybór. 
Ceny 50 proc. zniżone. Uwugal 
Najtaniej! Szpitalna 4, * + 


iiih ki ślubne, ziote, srebr 
rai? l ne, złote pierścionki, 
kolczyki, zegarki. Ceny zniżone. 
Także dają na raty. Przyjmuje re- 
paracje tanio dobrze.  Zegar- 
mistrz Gutmacher Smocza 21, róg 


Dzielnej. j 
Li szkoła kroju, szy- 
Lil) Imam cia, zaszcz cona 
najwyższemi nagrodami, mi 
ni cechu warszawskiego A. Wi- 
śniewskiej Warszawa, Niecała 12, 
telef. 72-04. Zapisy codziennie. 
Patenty podmistrzowskie, mistrzo* 
wskie, dające prawo otwierania 
szkół, pracowni, być nauczyciel- 
kami płzy zakładach naukowych. 
|| Końdkącym odpowiednie posady. 
Przy szkole pracowmia sukien, 
kostiumów, okryć. : 
jamy ustnej, 


CHOROBY TĘRÓW, cry zest 


tine, kauczukowe, złote, reparacje, 
przeróbki. Lekarz*deniysta Kle- 
mański, Jerozolimska 24, prakty- 
jikuje od roku 1947. Przyjmuje 
10—12, 4—1. l 


hszpitąry marynarkowe wełni 
mitg Ae 10 tysiecy, p 
ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy- 
cie garnituru 10 tysicgy „ hurt, 
“Į detal. Sipowski I S-ka, ielna 
49, m. 5, 'ej. 242-98. 


ATEN. ze iza 


bo w prywatnem miesz niu Fok- 

sal. 15, parter. _ 

przyjmuje obstalunki 

i raty krawiec męski, Ceny 

przystępne. Złota 24. 
mandolinie, skrzyp 


i aie cach lekcje gr 
da at "Niecała 10—13. Sag 


binbkie, È 
EN e Glee sanie 


najtaniej bo w podwórzu. Opty 


BERMAN 


Elektoralna 


w. Leszno 29. 


i lek. asyst. 
t szpit, Św. 


ANA“ 


ych. 


o g. 7 wiecz. 


„załkowskiej, 


a Portret z fotografji, 
000 i e olejne, kredkowe. Wy- 
konywa Płatek, Sienna 28. 

nie kupuj nigdzie do- 


OBUWIA - póki nie obejrzysz; Wil- 
cza 27, m. 2 szt 


OBROŃCA Leszno 88, m. 6, przyj- 


muję sprawy karne. wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz. 
m O O c 


10) dbyańca długoletni, przyj: 


muje sprawy kar- 

jskowe, prowincjonalne, 
omorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa- 
cje tanio.. Krak. Przedm. 85 —4, 
do 10 rano od 4—8. 


Wydawca: Rada Nacz. P. PoS, 


zá dramat 6, Wyspiań- ` 


„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 


